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Nota Polski do a fe ta w
TY ślad  za prem ierem  G rabskim  podążyia 

do Sj;oa no te  rządu polskiego.
W zwięzłych słowach ujm uje rząd polski 

yi n o c it te j -wszystko, co w te j oliwili Pol- 
bka m a do pow iedzenia swoim zachodnim  
sprzym ierzeńcom , i św iatu. W ciężkiej dla 
siecie, a powiedzm y i d la E uropy  chwili, 
gdy  czerwone (gwardye z całych sil w ytę­
żeniem dążą do p rzerw ania zapory, jak ą  
zbudow ały piersi żobue;zy polskich, w zbra­
n ia jąc  im pochodu na zachód, g d y  rów no­
cześnie z ofenzyw ą bolszew icką święci o r­
gie nagonka, jak ą  przeciw nam  rozpętały  
n a  zachodzie wrogie nam  żyw ioły z pod 
m iędzynarodow ego znaku, gdy  naw et wśród 
tych , k tó rzy  nam  są szczerze życzliwi nie 
wtwsze znajdujem y zrozumienie dla tego 
straszliw ego zm agania się, jak ie  objęto całą 
wschodnią ścianę R zeczypospolitej —  naj- 
w y-'sza obecnie wił)dza narodu. R ada O bro ­
n y  P aństw a, zw raca się do aliantów  z przed­
stawieniem  isto tnego  stan u  rzeczy, z .w n io ­
skam i z tego  w łaśnie stanu  rzeczy w ysnu­
tymi.

reedew szystkiem  zajm uje się n o ta  pro- 
bjemem celu w ojny. TY dziedzinie te j spo ­
tykam y się na zachodzie z jak  największym  
niezrozum ieniem , będącem  z jednej strony  
następstw em  nieprzyjaznej nam  agitacy i, 
7 drugiej zaś, powiedzm y to  otw arcie, na­
stępstw em  naszych w łasnych przewinień 
W szak dzięki naszym  w łasnym  posunięciom 
n a  szachow nicy politycznej staliśm y się na 
jwagnącym  pokoju  zachodzie imperyaiista* 
mi. Odpowiedź, ja k ą  Polska w nocie swej 
iia  to  pytaoio  daje, je s t pod każdym  w zglę­
dem u ję ta  zręcznie i szczęśliwie. W ałczy­
my o „zapew nienie s^bie niepodległego t>y- 
tn , i o przyłączenie do Polski tycn  ziem, 
k tó re  są zam ieszkałe przez ludność polską, 
p ragnącą , aby  nie by ła  oderw aną od k ra ju  
m acierzystego1*.

T rudno o odpowiedź jaśniejszą i tra fn ie j­
szą. i  to n iefy lko  wobec, w ątpliw ości, jaką. 
w tTHi względzie m ogliby żywić alianci 
lecz również wonee w łasnego społeczeństw a. 
T rzeba było doczekać się aż lak  bolesnych 
przejść, jakie przeżyw am y obecnie, by  zli­
kw idow aną została konccpcya, k tó ra  pchnę­
ła nas do K ijowa, k tó ra  narzucała Pola­
kom wileńskim  rozw iązanie, jakie oni mva 
bili za sam obójstw o. K oncepcyę tę  zlikwi- 
low alo sam o życic już poprzednio. Obecr ic 
ibkwidownnn ona została form alnie, przez 
oTizystkie ez.yrini!:i, k tó re  ste ru ją  zagran i­
czną i w ew nętrzną po lityką  Polski. P row a­

dzimy w ojnę obronną. W alczym y o praw o 
należenia do M acierzy ziem należących się 
nam  w edług wszelkich praw  boskich i lu ­
dzkich, zam ieszkałych przez ludność pol­
ską, i chcącą do Polski należeć, i przez t.o 
w ojna ta  nie je s t w ojną zaborczą, lecz woj­
ną o nasz b y t niepodległy.

Po określeniu colu w ojny, przechodzi no­
ta  do kw esty i pokoju. P o  pokoju gotow a 
jest Polska „każdej chwili*1, a  w arunkiem  
tego pokoju jest praw o „stanow ienia o so­
bie narodow ości, zam ieszkałych m iędzy P o l­
sk ą  a  Ico.jyą**. Form ułka ta  brzm i może 
zby t elastycznie. W każdym  razie stw ier­
dza ona, iż pokoju  chcem y, iż lcw cstya u- 
z>yskania pokoju  nic zależy od nas, i  je ­
szcze raz podkreśla, iż podsuw anie nam  
celów im peria lis tycznych  je s t potw ar/.ą. 
J e s t  ona zarazem  odpow iedzią n a  akcyę 
soeyalistyczną u  nas, p row adzoną pod ha­
słem „natychm iastow ego pokoju**.

P a lsza  część n o ty  mówi o związku, jak i 
zachodzi m iędzy w ojną przez nur, p row a­
dzoną, a aliantam i. pW ojsko polskie zasła­
n ia  Europę przed fala bolszew icką *. Słowa 
te powinni sobie pow tarzać codziennie m ę­
żowie stanu  naszych zachodnich sprzym ie­
rzeńców. Pow inien je sobie pow tarzać zw ła­
szcza L loyd  Goorge, przed każd ą  konfe- 
rencyą z K rassm em . Jeśli gro d a  polska 
runie, jeśli poprzez zgliszczu Polski Mo 
skw a poda dłoń Berlinowi, t r a k ta t  wersal­
ski pójdzie w  strzępy. Czy wówczas ocalą 
Framcyę na w pół zbolszewiczaie Czeehy? 
Ozy bolszewicy nad Renem  nie będą  dla 
F ran cy i i A nglii zjaw iskiem  stokroć gw - 
żńiejśzem, n iż  Niem cy nad  M arnąy ^ c l ę .  
ska-P o lsk i, je s t k lęską  ententy** —  słusznie 
pow iadają nie pism a polskie, lecz try u m ­
fujące dziś pism a niem ieckie.

I  z tych  przesłanek w niosek jedynie słu­
szny: „Polska, o ile zm uszoną będzie do 
dalszej w alki, potrzebuje w ydatnej m ate- 
ryalncj i m oralnej pom ocy aliantów*.*. K ie­
dy naród  polski zjednoczony w podniosłym  
i solidarnym  w ysiłku pow staje dla obrony 
swoich ognisk dom owych, m a prawo dom a­
gać, się pom ocy od (swych sprzym ierzeń­
ców, niotylko dlatego, iż są jego aliantam i, 
lecz rów nież z tych  przyczyn, iż Polska, 
broniąc swoich ognisk dom owych, b ioni 
równocześnie ognisk dom owych jej p rzy ja ­
ciół zachodnich.

I Polska w ierzy, iż apel jej nic pozostą 
w ią alianci bez odpowiedzi. W . K«

czj owak, potrwa jeszcze dosyć długo. Naszym 
obowiązkiem jest nie zaniechać niczego, co mo­
że prowadzić do zbliżeni?-. Ludność Księstwa 
Cieszyńskiego nie powinna zapominać, te  zły 
stosunek obu państw skropi się „awsze przede- 
wszystkiem na niej samoj. Ludność crerpiałal ty 

i zawszo najwięcej. W interesie ludności trzeba 
! głosić zgodę.
I Wfcjtyta się panu, mówił korespondent „Den- 
i niika“, słabość i ustępliwość wobec Polaków, 
| tudzież .jakąś tajemniczość przy omawianiu 
.kwestyi cieszyńskiej w obu kmnisyach aagrani- 
: cznycii. Jak  przedstawiają .ię te sprawy?

Tutaj, odpowiedział dr. Benesz, znaleźliśmy 
się przy bolesnym rozdziale;: zamiast przezor­
ności i rzoc-zowej, stosownie do sytuacyi argu- 
inontacyi zaczynają się u nas uwydatniać wpły 
wy osobisto i partyjno-polityczne, od których 
prmlowszjcrstkiem kwestya cieszyńska powinna 
być uwolnioną. Ponieważ, jeżeli już gdzie, to 
szczególnie tutaj trzeb? patrzeć z wyższego btu 
nowiska. Naprzód o tej „słacośu'*. W ytykają 
mi nę., że nie potrafiłem przekonać konfeirencyi 
pokojowej, iż umowa polsko-osti rwsaa z 5 li­
stopada 1'J18 jest umową czysto lokalna i nie 
jest, obowiązującą, dla Paryża. To jest, umiar­
kowanie mówiąc, nieprawda. Nikt z biorących 
udział dyplomatów koalicyjnych nie twierdził, 
że umowa ta  jest obowiązująca. Mnie i  drowi 
Kramarzowi wprost wykazano, ze pod wzglę­
dem administracyjnym według ówczesnej kou- 
skrypcyi, umowa owa była w przybliżeniu wy­
razem faLtycznego stanu rzeczy, ponieważ był 
to wyraz lokalnej ugody. Polacy wyzyskali to 
jednak silnie przeciw nam, czemu role można 
się dziwić Ugoda pod. względem politycznym 
była błędem, mimo to, ze Ci, którzy ją zawarli, 
wyimusui sobie wszelkie rezerwy. Pray znano 
fakt p edsa łu  adminLśtracyjnegc. Na podstawie 
tego doszło ao znanej umowy z Wilsonom o 
odwchł.ni-1 naszego wojska z Cieszyńskiego — 
utworzeniu linii demarkaeyjnej. Z powodu oku­
pacyi grozjł zbrojny konflikt z Polską. Czy mo- 
g. śmy ze zdrowym rozumem dopuścić »ię togo 
w chwili, gdy konforoneya pokojowa pertr?K, 
tował? o ibaszem państwie i gdy jeszcze np. nie 
rczstrzygpięio definitywnie, ani o jednej kwe­
styi uas»yeh giamic? Wilsonowe pizestrogi by­
ły wówczas 'tak poważna' i 'decydująco, że sprze 
<ówijri im się oznaceałc hażaidować w szjst- 
-kiam.i Okupowanie CicnzyńskiGgo, sądzę, byh> 
tern większym błędom, te  użyto przy Łem ofice­
rów alianckich. Wreszcie, wykoitanie ówczesnej 
okupacyi nie tylko nie usunęłoby sporu o Cie­
szyńskie, tęcz zaostrzyłoby go jeszcze niezmier­
nie i to  na naszą niekurzyść. Wszystko to  wie 
równie dobrze także dr. Kramarz, z którym 
wówczas naradziłem się o wszystkich krokach 
i którego zgoda była także. Protestowałem b?r- 

jrfeo kategorycznie i po porozumieniu się z nim 
i podpisałem to. Dlatogo jest conafniniej nielo- 
jalnem, jeśli właśnie z kół bliskich drowi Kra­
marzowi robi się dzisiaj zarzuty.

Warszawa. P. A. T. K om unikat sztabu 
generalnego  w ojsk  polskich z dnia  10 bm.: 
Na torze kolejow ym  M ołodeczno—Połoc.k 
5 kilom etrów  na, południow y wschód od 
K rzyw ic oddziały  nasze odparły  a tak i bol­
szewickie jod  Jaźn ią . Pod sHnym naporem  
przeciwnik i oddziały nasze obchodzą linię 
B erezyny, w ałcząc zaciekle z nacieraiące- 
mi kolumnami bcJezewickiemi. Smolewicze 
zostały  zajęte  przez n ieprzyjaciela. Waud 
toczą się obecnie w ©końcach Mhisb.a.

Na północ od Prypeci nieprzyjaciel prae 
p*&v i ł  się przez rzekę  P  t  y  c z, zręcznym  
jed n ak  m anew rem  naszych  oddziałów  zo­
stał wsparty na wschód, pr>nr’ sfs*y wiel 
t le  straty w zabitych i rannych.

N a południe od P ryneci oddziały  niaszc 
n a  rozkaz wycofały się za H oryn. N ieprzy­
jaciel obsadził S a m y .  O ddziały a m ii ge­
nerała R aszew skiego energicznym  atak iem  
od północy  zajęły  przejściowo Równe i wy­
wiozły stamtąd w szystek  m ateryd ł w ojen­
ny. W re jon ie  m iędzy Żukiem a  L ubnem  
ożywione u tarczk i naszych podjazdów  ka- 
naJeiyi z konnym i jra-tiolanii manii w roga.

Na Podołu jest przeprowadzony odwrót 
wvjjsk generała R om era.

W  zastępstw ie szefa sztabu gener. w. n.: 
K uliński, gen. podpor.

Rozkaz do armii oehstniczei.* .
Warszawa. P. A: T. Z genewdnego inspe­

k to ra tu  arm ii ochotniczej. R ozkaz dizienny 
N r 1.

Żołnierze airmii ochotniczej! N a rozkaz 
rząda polskiego z dniem  dzisiejszym  ob ją­

łem i n s p e k t o r a t  a r m i i  o c h o t n i ­
c z e j .  W itajcie w szeregach, W y na jgo rę­
cej m iłu jący ojczyznę, idziecie za  p rzykła­
dem społeczeństw a lw ow skfeeo z 1918 r., 
k tó re  swroie życie ofiarnie oddało i zaparło 
w ro ta  w rogowi do Polski. D zisiaj zagrożo­
n ą  je s t w olność nasza. Bronić jej będziem y. 
Żołnierz czynny arm ii Rzeczyposjrolitej ?;o- 
h a to rsko  z& cenę kr.v i ds j© ojczyźnie mo­
żność organlzacyi jxaiistwor, ej, a obyw ate­
lom bezpieczeństw o i spokój w pracy , le. z 
g d y  bolszew icy wzm acniali swoje siły  mili­
tarne, w Polsce s ta ły  tesam e szczupłe od­
działy, odpierające w szystkie a tak i. Zatem 
tenae przyszli ochotnicy, k tó rzy  p r a p ją  po­
mów aim ii czynnej i w spólnie z n ią  w al­
czyć. Pow staliście dlia obrony ziem polskich, 
dla obrony życia i m ienia obyw ateli i obro­
ny  w olności i najśw iętszych ideałów  Pol­
ski, przed barbarzyństw em  i n ieub łaganą 
zemsta n a d  naszą ojczyzną, a  zatem , jak  
pow stańcy  63 roku , k tó rz y  7. nam i stali 
w szeregach, nosić będziecie k ona  rety p o ­
w stańców . K ażdy  w stępu jący  w szeregi a r­
m ii ochotniczej o trzym a biało-czerwona, ko­
k ardę  ze stem plem  generalnego  okręgow e­
go in spek to ra tu  arm ii ochotniczej. K okardv  
w inny być noszone n? furażerce pod orłąhi, 
oraz n a  k lap ie  lewej górnej kieszeni. Orga- 
nizacye bi-rłegr. i czerw onego K rzyża p,< 1- 
ję ly  się dosta rczać  furażerek i kokard . TTa- 
sło ochotników : „W  b ó j “, odzew nasz: 
..N a  z w y c i ę s t w  o“ —  ta k  się pozdra­
w iać będziecie. Bóg z W am i. —  G enerał a r­
mii ochotniczej Józef H a  l i  e r .  Z a z.f o- 
dność: sz^f sz tabu  'M alinow ski, dowódca 
szt/war wojskow ego.

Warstwa-.fTelefoiiemJ^ŁaiNmtmłc-iię I i - f (krfs^ego posuw ania się "naprzód W s z d ^ i  
tiry ,x Rosyą sowiecką, w edług  nadtjiodzą-1  ków . Litwiaf będą afę c>v red  z tre / .: ';
cych z K ow na wiadom ości, staje się faktem, j Grodno i W iln 1.
Istn ie je  w obec togo możliwość, że w razie 1

I  l i i i  p M i i  fissiiiSei
Vt e wczorajszych depeszach telefonicznych 

podaliśmy krótką treść interwiewu korespon­
denta „Mor. SI. Lennika** z ministrem bens ■ 
Szem. Rcjzmowa redaktora „Lennika** z czeskim 
kierownikiem ministerstwa spraw zagranicz­
nych, która się toczyła wyłączme o kwestyi 
cieszyńskiej, dorzuciła wiele nowych szczegó­
łów do sprawy śląskiej. Poniżej podajemy te 
z '-_ wszech inia>r ważne «nuncyacye czeskiego 
ministra.

a pytanie naezego korespondenta, pisze 
„Mor. SI. Dennik", czy nie byłoby możliwem 
zakuwić &l oru cieszyńskiego z a p o m o c ą  
b e z p o ś r e d n i c h  p e r t r a k t a c y i  c z.e- 
6.ko-p.o.!.s.k.i.c.L — odpowiedział dr Benesz, 
co następuje:

Bezpośrednie perrt.raktowa.nie j e s t  d z i s i aj 
n i e m o ż l i w e ,  ponieważ rczwoj wypadków 
■Wywołał na obu stronach rozgoryczenie i roz- 
nati.iętrdenie. I  poza tem, czy wynik bezpośre­
dniego pertraktowania byłby taki czy owak1-, 
zawsze znalazłby się ktoś. ktoby go nadużywał 
p:zec’w pertraktującym osobiście i politycznie. 
Sądzę, że się nie mylę, że u nas byłoby to w 
Większym stopniu, niż u Folaków.

Czy w poRldej polityce zmieni coś niedawna 
rckonstrukiya gabinetu polsku go, a zwłaszcza 
simaną w urzędzie spraw zagranicznych?

Sądzę, że w polityce polskiej odnośnie do 
Cieszyńskiego, T<fconstrukcya gabinetu zasadni 
Cżo nic nie zmieni. Znam Ęfi Sapiehę, nowego 

u równika polskiej polityki zagranicznej, do- 
4 dobrze i sądzę, że kwestyę cieszyńską osą- 
_ zupełnie z tego samego stanowiska, jak je- 

poprzednik, m nister Patek.

Czy mimo odejścia Patka dojdzie do pańskie­
go spotkania z polskim ministrem spraw zagra- 

I nicznych w Opolu i ozy orzy tej sposobności 
odwiedzi pan Cieszyńskie?

Spotkanie w Opolu, umówione z ministrem 
jPatkiem, stało się z powodu jego odejścia nie­
pewne. Nie jest jednak wyLluezonem, że do tę- 

| go spotkania mimo to dojdzie. Tak, czy owak, 
zamierzam napewno popatrzeć się na Cieszyń- 

J  akie. Dojść do tego może dopLeiro po sesyi par­
lamentarnej w przyszłym tygodniu.

Jak  się pan zapatruje, panie ministrze, na 
stosunek czesko-polski?

Zapatrywanie moje znane już jest z moich 
ekgpoee; W ystarczy spojrzeć na ma.pę i uświa­
domić sobie sytuacyę u nas, w Polsce i w po­
szczególnych państwach sąsiednich, aby po­
znać, że przyjacielski stosunek z Polską jest 
dla Polaków i dla nas potrzebą egzystenćyi, 
tem większą, że na Rosyę, jako międzynarodo­
wo silnie zorganizowany czynnik jeszcze długo 
nie bęJzin można liczyć. Żadne państwo nie wy 
trzyma, ażeby miało kołp siebie samych nieś 
przyjaciół. Tem mniej nasze młode państwo. 
Dlatego nrmo to, że to jest niezbyt wdzięczne 
i popularne, uie przestanę głosić p o t r z e b y  
c z e s k o-p o 1 s k i e g o z b l i ż e n i a .  Spytaj­
cie się któregokolwiek polityka koalicyjnego, 

j Francuza, Wiocha, Amerykan kia czy Anglika, 
a wszyscy wam powiedzą jednako, co myślą o 
przyjacielskim stosunku czcsko-polskim: Cały 
świ it zrobi nad nami oboma krzyż, jeżoii nie 

J  zrozumiemy jego egzystcncyjnej konieczności i 
zamiast zasklepić przepaść, będziemy ją dalej 

, wzajemnie pogłębiali. Naturalnie, praktycznie 
biorąc, czesko-polska zgoda jest dzisiaj, iak się 
zdaje, 'kw estyą długich lat. Napięcie z dzisiej­
szego sporu o Cieszyiiskie czy się zakończy tak

0 l i !  $ Z § S | |  I f i S t F f f i i f l
Lkspanzya, jaką widzimy w kierunku pod- 

liieienia przemysłu domowego w Roi, ce, me 
omb.ęki także i tego działo, który parli ofia­
rą  zniszczeń wojennych, a wytv órczością swą 
i bajecznymi wzorami wzbudzał coraz większe 
7 a,interesowanie tak ' w kraju, jak również u 
zagranicznych eksporterów. Wspaniałe rezul­
taty , jakie przycieś to przemysłowi koszykar­
skiemu stworzenie Syndykatu Koszykarskiego, 
który ujął centraiizacye niemal całej polskiej 
prudnkeyi w tej dziedzinie i wytworzył potę­
żny dział eksportu zagranicznego, zachęciły 
Krajowy Związek Przemysłowy, będący głó­
wną dźwignią rozwoju przemysłu koszykar­
skiego, do podjęcia prac nad przebudową 
przemysłu kilimkarskiego w Małopolsce.

Od początku roku 1917 do obecnej chwili 
trwało gromadzenie wzorów, których wspania­
ła koiokeya, tworfUc.i ćy-Isiaj bezcenną war­
tość, stała się własnością Krajowego Związku 
Przemysłowego. Pracę tę kontynuuje dalej 
Krajowy Związek Przemysłowy, kopjowanie 
wzorów odbywa się ciągle i będzie widomem 
świadectwem kultury polskiej, znachodzącej 
pełne odzwierciedlenie w tej gałęzi a rtysty­
cznego przemysłu, którym przez dziesią-ki łat 
opiekował się kraj, nic szczędząc kosztów dła 
jego rozwoju.

Nieuchronna w domowym j rzemyśłe fala 
przeobrażenia sięga i tu taj, nie wystarcza bo­
wiem dotychczasowa wątła forma n a l d a 1C7.a. 
gdyż przemysł ten domaga się ufabrycznie- 
nia, centralizacji tak proclukcyi samej, jak 
niemniej stworzenia dla niej zdrowej formy 
handlowej, odpowiadającej rozwojowi produ- 
kcyi i popytowi zagranicznemu.

Za ialeyatywą i współudziałem Krajowego 
Związku Przemysłowego powstała wo Lwowie, 
przy ul. Janowskiej L. 32 nowa wielka fabry­
ka kilimkarska, posiadającą pięknie urządzo­
ny nowy gmach żelazno-betonowy z parcela­
mi, pozwalającemi na dalszy rozwój fabry­
czny. Gmach ten obejmuje 12 wielkich hal 
z dobrą wentylacyą, elektrycznem oświetle­
niem, centralnem ogrzewaniem i windami ele- 
ktrycznemi, łączaeemi wszystkie p iętra wraz

Horsea. P. A T. Delegaci niemieccy w bp a a 
podpisali wczoraj protokół w sprawie rozbroje­
nia, zakładając protest przeciw tym punktom, 
które przewidują możliwość okupacyi Zagłębia 
Rulir i innych obszarów. Deicgiui niemieccy 
oświadczyli, że rząd niemiecki nie może zaakce 
ptowuć tej formuły bez pozwolenia parlamentu. 
Po akcie podpisania Lloyd George oświadczył: 
Ciecze się jjanowie, żeście ułożyli swoje podp:- 
sy. Byleby nieszczęściem, gdyby konfereneya 
miała być zerwana. Dalej oświadczył Lloyd 
Gewge, że koalteya okazała się w protokóle 
wzgięttiią, przyznano bowiem Niemcom więcej 
oficerów i więcej karabinów maszynowych., niż 
mieli początkowo pcs;ądać. Konfereneya zajmo 
wała się w dalszym ciągu sprawą B^du nad 
przestęp ami wojennymi. Niemiecki minister 
^nawiedli w ości zaznaczył, że sądiy niemieckie 
poczyniły już w tej sprawie przygotowania, 
jednakże są znaczne trudności z powodu tego, 
że wiele osób jest oskarżonych niesłusznie, a 
pewna ilość zbiegła. Lloyd Georga zaprzeczył, 
jakoby ktokolwiek był oskarżony niesłusznie.

W dalszym ciągu S i r a o n s  ośv/iadc-zył, fn 
Niemcy r.ragną szczerze wypełnić w szystko ;fo  
przyrzekli, leca żądają, żeby i ententa im dopo­
mogła. Lfoyd Goorge oświadczył następnie. :.e 
wszyscy atiainci żądają stanowczo uknrcr.ńi 
winnych, BcząŁ na to, że sąd lijwki spełni t,\ >
ją  pow,nność.

Czyj sukces?
W arezaw a. (Telefonem). W  tu tejszych  ko. 

łach  politycznych obiegają  pogłoski, "> 
uchwalenie terminowego rozbrojenia IJre- 
miec byio y^łaśctwie sukcesem dyrdom revi 
niemieckiej. N ależało zttżądać rozbroic-nia 
natychm iastow ego . O droczenie ćem ohkG a- 
cyi ffelilec-kjej do 1 października 1920 r. 
pozw ala w yzyskać Niemcom te  trzy  m ie­
siące zw łoki. Sądzą tu , że Niem cy, ośmre- 
leni sułtcesem , będę się sfera?! ctwGrryć 
dyskusyę nad kwestyą wsehodcieh terenów 
plebiacytowych.

z piwnicami. Na razie stanie tam 150 krosien, 
zatrudniających 300 wyszkolonych pracownic,
0 których dalszem kształceniu nie zapomina 
kierownictw^ zakładu, powierzone p. Lange­
rowi, który objął d/.iał techniczny, i p. Kac- 
prowskiomu, kierownikowi artystycznemu te­
go dużego przedsijgjiorstwn.

Wchodząc do gmachu fabrycznego, widzi­
my olbrzymią kotiow nię wraz z betonowym 

zbiornikiem  na repę, k tó ra  służyć będzie do
• ogrzewania kotłowni gdyż inne urrtądżbnia 
maszynowe korzystają 7, prądu elektrowni 
miejskiej. W sąsiedniej haii umieszczony jest 
wielki aparat, służący do odkurzania wełny, 
wraz z ekshauBtorem, w ihianiająeym  kurz na­
gromadzony przez uruchomienie wirówek, a 
obok aparatu tego wieli;ie mokro pralnie. 
W sąsiedniej hali umieszczona jest wirówka, 
służąca do osuszania wełny, jalr niemniej ka­
lander pokryty płachtą filcu, a  służący do 
prasowania kilimów. W dalszych halach po­
mieszczone są aparaty, służące do odtłuszcza­
nia wełny, dziesiątki kadzi drewnianych
1 miedzianych, służących do farbowania weł­
ny, której większe zapasy dostarcz, narazić

krajow a wytwórnia z Rakszawy. W dalszym 
programie przewidziane jest urządzenie wła­
snej przędzalni wełny kilimowej w przezna­
czonej na ten cel osobnej hali. W jednej z ćal- 
szjTch hal pomieszczony został dział artysty­
czny, gazie pracuje pod kierownictwem dyr. 
Kacprowskego persona], złożony z absolwen­
tek szkoły przemysłowej, które pośr ięciły się 
temu działowi produkcyi artystycznej.

W szystkie wielkie hale, znajdujące się na 
piętrach, przeznaczone są na tkalnie, w któ­
rych pomieszczono 150 krosien, na magazyny 
półfabrykatów, garderoby dla persunaiu i t. i>. 
Dzięki uprzejmości Dyrekcyi oglądaliśmy poza 
olbrzymią koiekcyą kopjowanych wzorów, tak- 
Jłe kilkadziesiąt przepięknych kilimów, odzna­
czających się umiejętnym doborem barw i ar­
tysty cznem wykonani m.

Jak  widzimy, niemal wszystkie działy prze­
mysłu domowego ulegają przeobrażeniu, gdyż 
przekłady syndykalizacyi koszjdrarstwa, roz­
winiętej dzięki współpracy Krajowego Zwią­
zku Przemysłowego i  znakomitemu kierowni­
ctwu dvr. Jana  Szczepańskiego, wzbudziły za­
chęcający impuls. Tesame ęzynpiki zajęły .Jia
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w Kalwaryi, który w połączeniu z kilkoma znów jest otwarte. Schronisko przy Morskicm 
objektami państwowymi ulegnie syndykałiza- Oku oddało Towarzystwo Tatrzańskie w tym 
eyi, oraz przemysłem żelaznym w Sułkowi- xoku w dzierżawę p. Świdrowej, żonie wójta z

Tjorącp przeobrażeniem przemysłu drzewnego wów Polskich, które po kilkoletniej przerwie oraz wszyscy ci b. żołnierze, którzy służyli w
kawaleryi, konnej artyleryi i kounej straży gra 
nicznej, urodzeni w latach 1895 do 1885 win

eyi, oraz przemysłem zeiaznym w eim ow i- ju s u  w p. cw iuiw icj, m u.c .»JJ!<x z ni bezwarunkow '0  i bezzwłocznie staroć  się w
Bach i  Świątnikach, domagającym się już od Białego Dunajca i p. Bieńkowskiemu, leśnicze- 
szerogu ła t ufabryezpienia. i1™- z  przyjemnością można stwierdzić, że no-

Fabryka kilimów we Lwowie opartą będzie, .wi dzierżawcy starają się o wygodę turystów 
jak słyszymy, na kapitale udziałowym sie- i nie wprowadzają paskarskich cen, lecz pobie-

eyi i okolicznościowych przemówień.
Następnie złożono Ylobiowplną składkę na ce- 

Powiatowej Komendzie Uzupełnień w Krako- de IH. Zakonu św. Franciszka. —  Obchód ten
wie, ul. Siemiradzkiego 1. 24:

Dla załatwienia spraw rodzinnych mogą uzy-
wywarł na zebranych podniosłe wrażenie.

ZA AGITACYĘ PkZECiWKO PAŃSTWU are-
  _  __ skać krótkoterminowy uriop. Rodziny powoła sztowano Józefa Kałardyka, łranciszka Bochnie-

dmiu milionów marek, V  czem Krajowy Zwią- rają ceny umiarkowane.JKamiinikaeyę między nycli pod.broń mają prawo do zasiłków woj- j wi^ g  BĘDZIE^UKRU^NA PRZERÓBKĘ OWO-
skowych. Ci, którzy nie stawią się dobrowol- j CÓW. Ministerstwo aprowizacyi ze względu nazek Przemysłowy partycypuje z kwotą 4 mi- Zakopanem a Morskiem Okiem utrzymuje» j  j/w. v(' [• — j t | ,, - . *- / . •/ t y -- --| • uu iłio w* umi u wp i w u i »r O

lionów marek. Dla działu tego będzie utwo- drogich furmanek, omnibus, j>dtr.era>jący po loO . «ie, będą pociągani do odpowiedzialności przed dotkliwy brak cukru nie przychyliło się do proś-
«______  ~ t -------> IVTir m l ncirwh\T -z.o u n r lró y  w  o h f f lw iA  slh.rnnv h v  Mafristfra+n n młvrt7.ip]prtjpi na. ć»p! rm wry.s7.vrzona osobna spółka z ograniczoną odpow i. ( 

działnością, pod firmą „Małopolskie Zakłady j
Mk. od osoby za podróż w obydwie strony.

W b. roku zabrano się nareszcie do budowy
sąd wojskowy.

AKADEMICKA EGZEKUTYWA WOJSKO-

wŁtżaiaeyeh do rozwoju przemysłu d o m o w e g o , -komitet budowy tego schroniska pod przewód- I stawić się również: wszyscy abiturvenci szkół ciężar 
ludowego i artystycznego i szczere życzenia "K-twem energicznego burmistrza Zakopanego :4rodm di, któray mają zamIar s tudyować w id n ie

ł? J i ~ M  li m ln ife lr in ir n  m lrn  n r n ła o c i TVAr / i o t l z la  1 > . _ i APodobnych r e J ta ló w ,  jakie ‘osiągnął w roz- P-. M- Kozłowskiego, jako prezesa, por. Ziętkie- prayaztości „  jednym z wyższych 
l u i“ • r, nr iwicza. komendanta komuann wvscfiO£rorsKieiJ..„..i „i i _ ,• , ________woju kószykarstwa. R. W. i wicza, komendanta kompanii wysokogórskiej, naukowych; absolwenci i rygorozanci (.

’ •? Ir, X Inł^n nnhnnlnKrrn I _ . * v °  '

zakładów

Z pod OewonłH.
Zakopane, w lipcu 1920. 

Sezon pod Gewontem rozpoczął się w całej

■ mocy Ministerstwa robót publicznych, ze współ­
właścicielami Hali Gąsienicowej zawarto już Od 
powiędnie umowy i w niedługim czasie powsta­
nie na Hali Gąsienicowej nowoczesne murows-

wo.iskowej
Akademicy, uznani przy przeglądzie za nie- , KONFISKATA WAGONU KAWY. Organa pań
zdolnych do służby wojskowej, muszą oddać stwow.ąro Urzędu walki z lichwą zakwestenne
swą prace na usługi akcyi tłumienia epidemii, wały Józefowi Safirowi przy ul. św. Agnieszki t
ako.yi plebiscytowej lub też propagandzie za

monu warszawskiej, śpiewaczki Dołężanki W. poniedziałek przed południem Msz*. Swą
i pianistki prof Grodzickiej,’ oraz z deklama- żałobna za dusze zmarłych „Haezowiaków"^

sprawozdanie Komitetu i wybór nowego, eraa 
referat dra Stępka na temat: „Dalsza orgaan
zaeya inteligencyi haczowskiej i płan działa­
nia inteligencyi na przyszłość". Po południu 
■wspólne zebranie uczestników Zjazdu, gości 
i reprezentantów gminy, duchowieństwa, nau­
czycielstwa, dworu, radnych gminnych, oraa 
zarządów wszystkich zrzeszeń (Kółka rolnicze­
go, Rady szkolnej miejscowej, Komitetu ko­
ścielnego i t. p.). Tematem obrad będą: Spra­
wa Domu ludowego, ochronki i szpitala; po­
trzeby gospodarcze i oświatowe Haczowa 
(szkoła gospodarstwa kobiecego, szkoła- sado­
wnicza, kursa pszczelarskie, kooperatywy rol­
ne i handlowo i t. p.j; Haczów wobec rozwo­
ju przemysłu naftowego, kolonizacya a  prze­
ludnienie Haczowa. — W ostatnim dniu zja- 
zdu odbędzie się wiec ludowy w Domu ludo­
wym dla przedłożenia uchwał Zjazdu.

SYMULOWANA CZERWONKA. W dzien­
nikach warszawskich pojawiła się wiadomość^ 
że więźniowie w Cytadeli urządzili głodówkę, 
aby w ten sposób wywrzeć nacisk na władza 
vvięz;enne i zniewolić je do przeniesienia eho- 

i-h na czerwonkę z więzień do szpitala. W ia­
domość wywołała silne wrażenie, tymczasem 
okazało się, że owa czerwonka była wywołał­

by Magistratu o pizydzielenie na cel powyższy 
cukru dla miaeta Krakowa.

PODROŻENIE BENZYNY Magistrat podaje do 
wskutek podwyższenia taryfy ko- 

JiCtailiczną benzyny do primusów w 
obecnie 5 Mkp. za 1 litr. 

ivmnJuv Maaidelbanm, uczcui- 
wpr.uła pod wojskowy sam och od 

ciężarowy i doznaia wstrząśnien-ia mózgu, oraz 
odniosła liczne rany i obrażenia na calem ciele.

KARYGODNA NIEUWAGA. Wczoraj wóz Po- 
gotowia ratunkowego, fatsffyfcc -wzdłuż linii A-B 

z wyją- ]1:( u; SJawkows!;.", zderzył się z wozem elriop-
■ p0_

prze ważna ezęsc dnie i nic nsuło krajobraz u tatrzańskiego.
typ zaznacza s ‘ę wszędzie. Nasi gor„.t za o • .ir : ^  równi krupowiańskiej zabivsłv nareszcie
dzo chemie widzą żydów jako gosri. gdyż za- . . - . . .
mlowariie do brudu, cechujące żydów, odpo­
wiada analogicznym upodobaniom górali. Nad­
to żydzi, jak powiiedają górale, są najlepszymi 
"OŚćmi. albownem płacą wszelkie nawet najwyż- ̂ _ , - _ tu  X itlrllip^Y w ra *  li HuID Ł tl
sze ceny, a wymagania mają natom as. na, - kr(,caj^ j krarlną same lampy, 
zwyczaj skromne, otan ten jest je^.na 'e i  ,z  terweneya władz bezpieezeństwt 
la n k o  groźny; hamuje bowiem roztyoj naszj ęn U(.Kf.;svej c. ści puł,ii(-x.ności p<
letiifek, obniża ich poziom i powoduje coraz 
większe z szydzenie polskich miejscowości le­
czniczych

Przypływowi aryjczyków stoją na przeszk-o- 
d»k> .-i.wuież bard/c wysokie ceny. Jako .cne 
maks-, ir.alcą  ustanowiono w porozumieniu z 
przedstawicitlanii pensyonatów kwotę ISO Mk.

światła lamp elektrycznych, zasłanych prądem 
7. elektrowni gminnej, zbudowanej po przezwy­
ciężeniu wielkich trudności. .Jednak jakieś nie­
sumienne indywidua w sposób zbrodniczy, już | 
to rozbijają larnpy wra/, z timbrarai, już też wy-

Breirtriczua in- 
twa przy. popaieiu 

części puł)licznośc; powinna położyć 
kros tym nadużyciom.

Aprowizacja jest niezła, o ile zapominamy

wagon kawy surowej. por,iev.,a/. Sjfałir nie e r- a 
i , . dc! upoważnienie, na handel lmrtowrty. -ni n‘e

I „> ., a odrodzeni, czy za wstępowaniem m,-,«•} r.,ifi wykapać' pozwoleniem na przywóz, • eraz 
do wojska. jdowrdnnt oclenia.

SŁUŻBA WOJSKOWA AKADEMIKÓW. Ko­
menda uzup. 20 p. r>. w Krakowie kom uniku-iZa n5o^ . r^ ‘nJ? 1 Tlip(HlclaT,‘!f' fkór surowych pod- w . , . . . . czas '/'.nurki skazano wczoraj Władysława Gra-
te: Maturzyści zoszło i tegoroczny korzystali iławskiego. Wielopole 14 na grzywnę 10.P00 Mk.
dotychczas z odroczeń służby wojskowej, be-Tub 3 tygodnie aresztu, a Szymona Eisana. Ko- ______ _ _____________
dąc w ten sposób uprzywilejowanymi wzglę- > ‘»ek 4,‘ ra  8.000 Mk., względnie 2 tygodni tire- g,.ie t vm p. dr. Czesława" GroesCT-JachimowL

7; dem starszych swych kolegów, którzy netta- -8xt«- ~ 7ji m T  inz I - - - ’ J ■ paten st-a-any zortnl Teofil Grela, Wielopole 10.
r.a 500 Mk. lub 2 dni aresztu.

na sztucznie, a c-cleni jej było dostanie sia 
KARY ZA NIEDOZWOLONE SPEKULACYE. ■ j 0 sz,,;tala) skąd łatwiej uciec. '

Świadczy o tem przejęły list dr. Czesławy 
Grosser-J/ichimowiezowej, pisany do jednego 
z komunistów, siedzących w Cytadeli. W K-

plwszy ochotniczo do wojski, w 1918 r„ do 
togo czasu pełnią służbę w szeregach. Obecnie 
odroczeń służby wojskowej dla siucłiąezów 
wyższych zakładów naukowych udzielać się 
nie. będzie. Wszystkim akademikom lub tego­
rocznym maturzystom pozostawiła się prawo

Z Polski 1 ze świata.

de ter-

dziennic w pciisyonatach pierwszorzędiatcli. s ./a  lotnia stolica budzi się znów do życia.
DZIK.

Kraków, 11 lipca.
Z SYNDYKATU D ZlENKlKAłiiY  KRA 

KOWSKICH. IV sebete dnia 10 b. m. odbyło

iytie zasem cena do-T.odzi obecnie do 150 Mk. 
dżi' uuiet \Vedhtg prrpcżycyi restauratorów u - 1 
stahuto certy potraw i napoi: jedynie przy nie-  ̂
których potrawach obniżono ceny, postawio­
ne przez restam atorów. Tymczasem restaura­
torzy nietylko nie przestrzegają cen urzędowo 
ustanowionych, ale nawel pobierają ceny wyż­
sze od cen przez samych siebie zaproponowa­
nych. Jak  wiadomo, obowiązuje ustawa, zaka- 
zujsca wyrabiania i podawania lodów, kawy sio Walno Zgromadzenie członków Syndykatu 

' mrożonej i t. d. Tymczasem we wszystkich re- dziennikarzy krakowskich, z udziałem prz<xl- 
ftauracyach i Miłoternb.ch zakopiańskich można stawicieli wojskowości, na którem uchwalono 
otrzymać tych rzeery, ile się zapragnie. Ta d e - ' oddanie się członków Syndykatu do dysjtozy- 
nwralizacya w poczuciu prawa i dotrzymywać eyi D. O. G. krakowskmgo. Następnie oma- 
mai własnych oświadczeń jest nadzwyczaj ujem wiano z przedstawicielami wojskowości użycie 
nym objawem. , dziennikarzy krakowskich dla celów obrony

Skoro mowa o droż^żnie, trzeba wspomnieć państwa. W poniedziałek dn'*a 12 b. m. oidbc-
0 horoodałnych wprost cenach, jakich domaga- cizie się w lokalu D. O. G. konferoneya przed- 
ja się za pokoje; ce ra  1500 Mk. za pokój ume- stawicieli Syndykatu Dziennikarzy krakotp- 
łiow aay bea niczego więcej jest na porządku skieh z przedstawicielami D. O. G., na któ- 
clzi»-Ti.nvtn. Koniecznem jest więc, by Minister- rej omówiono zostanie utworzenie oddziału pra- 
stwo aprowizacyi względnie Urząd walki z li- sowego.
cbwą wglądnęły w te stosunki i pouczyły w o d -1 WOJSKOWO - OBYWATELSKI KOMITET 
powiedni sposób odnośne osoby, że istnieją OBRONY PAŃSTWA. Celem zorganizowania 
przecież pewne granice d la  paskarstwa. Jest to akcyi werhunkowo-zaciągowej w myśl akcyi 
iopiero początek sezonu. Natychmiastowe eneir Naczelnika Państwa odbędzie się w poniedzla- 
giczne wkroczenie władz jost tu taj niezbędne, p.k 1 2  b. m. o godz. 7 po południu w sali ka- 
gdyż, jeżeli tak dalej pójdzie, do Zakopanego syna oficerskiego (Zyblikicwieza 2) zebranie ro- 
będzie mógł przyjechać jedynie wzbogacony pi-ezentantów władz wojskowvyeh, rządowych, 
paskarz. nrojskich. oraz. przedstawicieli zicmskkdi in-

Wycliodzac ze słusznego założenia, aby rów- śtytueyi społecznych, kulturalnych i ekonomi-
niież urzędnik om oraz wolnym zawodom um-ożłi cznycli, stowarzyszeń pracujących dla żołnie-
wić pobyt w Zakopanem, Zwierzchność gni nna i-/a i stronnictw pelityc7 nve.I1, celom utworze- 
wraz z przedstawicielami starostwa nowotar- ni* Wojskowo-Obvwa.tciskicgo Komitetu Obro- 
skiego uzyskała dla pewnej ilości inteligencyi ay Pa ó/twa na Zachodnią Malopolskę. Insty- 
pracującej 50 proc. zniżki w pensjonatach. Pen 1̂11 cyo i osoby, które n 'e otrzymają zajorosze- 
syonaty miały oddać^ w ciągu sezonu 20 proc., n;a.‘ a pragna wziąć udział w zebraniu, zechcą 
t. j. około 450 pokoi zniżkowi ch do djspozy- nadesłać zgłoszenia do O ddziału  Tnfocmacyine- 
cyi, a w zamian za to ceny w pensjonatach „-0 0krwru Generalnego (Plac Magdaleny" 2.,
skalkulowano w ten sposób, żeby właściciele ] j j  p;0t ro.
pensyonatów nie ponieśli straty.^ Tymczasem NARODOWA SŁUŻBA KOBIET. Na v/r>7,wa- 
na któro pensyonaty wraz z Gremmm pensyona nJfl w?iV8tkJch Rtow.nnu-smtt kobiecych ir>sfy- 
tów na czele zajęły stanowisko nieprzychylne t„ CVft ć z e r m n w  i Białego Krzyża,' oraz Ko-
1 starały się me datrzjm.ac przyjętego zobowią- mItef oł)ronv Km, (W p olsk| nt^ on v}y kołn!. 
zanrn. J e d w k  Zwterzchnosc gmmna zagroziła fpt ,.Nnrodowoj S1„.ib  Kf)Mot« Koinu mila 
optirnyna odebran.em przydziałów żywności 1 ^
dałszemt reprecyami tok, ze pensjw a-ty zostały n , ■ , . . . . .  . , .*7 J . . . ■ k ioaezwie — komu drosn los polskiego zołme-zmuszoDe do przestrzegania postanom onych * . . . . ,, .. . .  . .  ■ . . . i rza, nieoli spieszy do pcimocy, aRmwiem ogromzn aek. Abv niezamożnym waffitwom jeszcze , TT, ł ■ ' , . ,* * • , , ! n , 1 • . pracy nas C7,ck?. Ufamy w moralre i matcrval*dalej triatwio pobyt w Zakopanem, burmistrz 1 ■ . , ' .

Z KOMITETU OBYWATELSKIEGO DLA 
SPRAW ZACIĄGU. P. A. T. donosi z W:.r- 

do dn i szewy: Pr/, owodniczący Komitetu o by wal el-
czasit n ic -s^*°SO dla spraw zaciągu ochotniczego, gene­

rał broni J.ó z e f H a l l e r  zs-mianował na ra­
zie następujących członków Wydziału Wyko­
nawczego: Okołokuluka, Maryę Kleniewsk.ą,

odroczenia skutkiem stosunków rodzinnych lub Ul‘ Kazimierza Dłuskiego, oraz posłów do Scj- 
żłeeo stanu zdrowia. 1 mu Usta-modawczego: Jana  Wożnickiego, Jó-

PRZEGLÓD MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ I Blyskosza, oraz p. Emila Raucra, Jana
rozpoczął sie wczoraj w gmachu Cod. Novum ’ Kowarskiego i Stan. Nowickiego. Wydział Wy- 
i potrwa kilka dni, zan'm cala młodzież prze- ‘konawczy odbył swe pierwsze posiedzenie, 
sunie sio przed urzędującą komisyą. IW miarę potrzeby będzie Wydział wykonaw-

0  wysokich cenach. Muzyka u Trzaski, daw niej; n^ ofri czego zgłoszenia się do wojska d 
Przanowskicgo i w restauracyi „Morskiego j s,orPn'.a *>• L Ci, którzy do togo cza;
Oka", prowadzonej przez słoną w cenach spól- j z -_lOS7:4 s 'ę ocholniczo, beda no  ̂ upływi 
kę warszawską, uprzyjemnia gościom pobyt w | mi'™  odroczeń;a powołani do wojska hoz runw 
Zakonanem i... drożvz.ne. Posroda dopisnie. Na- °ehofników. W\ jatek stanowić będą jodynm

no poparcie społeczeństwa, czekamy ofiar i za­
pisów do Sckcv‘: Uniwersytet, sala 30, od
10—1 i od 4—7 godziny.

,SOKCŁ“ NA OBRONĘ PAŃSTWA. Sokół
tiac-h będą wydawmne dla 200 osób ''"L o/eik i wzywa wszystkich swoich człon- 
estauracyi „Podhale" po 20 Mk.. a k "w» V  "I:lc za apelom Naczelnika Państwa

i Rady Obrony Państw a zgłaszali się do sze-

Zakopa-nego p. Kozłowski przy żye7.1iwem po­
parciu staroetwa nowotarskiego, a zwłaszcza re 
forenta aprowizacyjnego p. dr. Bajbora zajął 
s :ę dostarczeniem tanich obiadów. Już w naj­
bliższych dniach 
obiady w restauracy
dla sfer jeszcze biedniejszych tańsze obiady z 
trzerh dań w licabie 150 po 14 Mk. w jadłodajni retrów regul?,mej armii, względnie fonnacyi 
Niewiast katolickich. .ochotniczych i do organizowanej przez władze

Ruch turystyczny a zwłaszcza wycieczkowy , v,0.i'JC0WP straży bezpieczeństwa. Zarzad To- 
j.-st mezm-emie ożywiony. Do Zakopanego p rz y ,wn.r7.ystwą wezmte udział w onmnizowaniu ka- 
bvł« jwż kilkanaście wymieczek ze wszystkich*" ■ , eff0 -PNlko Krakusów", na co wy- 
strtm Pokki. Nieocenione wprost usługi oddaje 1 funduszu samarytańskiego odpowiedni
tym wycieczkom założony niedawno Dom wy- 7'as,*° c-
cT-czkowy im. ky. Stolarczyka. Dom ten po SADY DORAŹNE NA DEZERTERÓW. Na 
przeprowadzeniu odpowiednich adap tac ji po- polecenie Min. spraw' wojskowych zarządzono 
wołało do tycia Polskie Towarzystwo Krajo- na obszarze krakowskiego D. O. G. a o s  tę -  
znawcze w dawnym budynku Muzeum im. Cha- p o w a n i p  d o r  a.ź.n.e dla zbrodni d e z e r- 
hsbntskiego. na który to cel Towarzystwo Mu- Y L ora7 dla zbrodni nakłaniajiia i dania p ó- 
zeuru Chałubińskiego odstąpiło ten budynek za m o c y  d o  n a r u s z e n i a  w o j s k o w y c h  
bezcen Polskiemu Towarzystwu Krajoznawcze- o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b o w y c h .  Dowńdz- 
mu. Domowi temu dano nazwę un. ks. Stolas- two Okręgu Generalnego przestrzega wszyst- 
czrka. jako obok Chałubińskiego .jednego z k :ch pcd!egł\rch wojskowych przed oopełnio- 
pit-rwszych połskirłi taterników. Znajduje tu ta j niem tego rc 'za iu  czynów z zairrc żeniem, że 
wj-godny nocleg przeszło 200 młodzieży, a od- kto po ogłoszeniu niniejszego rozporządzenia 
dz:ał podhalański Polskiego Towarzystwa Kra- stanie sie winnym jednej z wymienionych zbrod 
joznawczego opiekuje się nadzwyczaj gorliwie ni, będzie stawiony przed s ą d  d o r a ź n y  
przybywającą na wycieczki młodzieżą. i n l e g n i e  k a r z e  ś m i e r c i  p r z e z

W górach ftuikcyonują sprawnie stare poi- r o z s t r z e l a n i e ,  
akię schroniska ńa Hałi Gąsienicowej, w Roz to-i WEZWANIE PODOFICERÓW I ŻOLNIE- 
ee ! przy Morskiem Oku. Kotopajoia wyaokogór- R7Y. M agistrat przyoomina, że wszyscy b. pod- 
ałca naprawiła w hronisko w dolinie Pięciu Sta-.oficerosnie. urodzeni w latach 1895 do. 1890,

■iży powiększony.
JUBILEUSZ GIMNAZYUM POLSKIEGO 

W CIESZYNIE. W dniu 5 b. m. odbył się w 
Cieszynie obchód jubileuszowy tamtejszego gi­
m nazjum  polskiego, liczącego 25 ła t istnienia, 
287 abituryentów, kilkuset takich uczniów, 
którzy albo przeszli do innych zakładów, bądź 
też po skończeniu kil 11 u klas jęli się rz.etnio- 
słą, handlu, czy też rolnictwa, z górą tysiąc 
ocymwńełl uświadomionych narodowo i społe- 

1—> oto płon, jaki gimnazyum polskie 
tfiWMyjlftkie przez czas swego istnienia na Śtą- 
ułńt Cieszyńskim przyniosło.

^ f lo  były to  li tylko słomiane ognie — pi­
szą „Dziennik Cieszyński" — które ' w dmiu 
otworzenia L kl. tego gimnazyum wieńcem 
palii Jud śląski na wzgórzach bliżej i  dalej 
Cieszyna aż po Jaworowy, Cz.antoryę i da­
lej. Nie fanfaronadą były moździerzowe wy­
strzały, zewsząd głoszące świata narodziny no­
wej twierdzy polskości, twierdzy na Śląsku, okI 
wieków odorwanego od pnia macierzystego 
kraju, gdzie, zdawało się Niemcom i Czechom, 
nikt już o swej przynależności do Polski nie 
pamięta. Ognie te  — to byt dowód, że się 
płomień polskości uchował, .niby znicz wieczy­
sty, w piersi ludu, że się nie tylko uchował, 
ale rozżagwia coraz silniej i żarem swym 
srBz.ystko dokoła obojętne jeszcze przepali,

SŁUCHACZE AKADEMII GÓRNICZEJ mai 
zgłosić w Czytelni K. S. A, G. dnia 19 

b. m. o god7„ 8 rano w celu pod dania Się prze­
glądowi komisyt wojskowej. Dotyczy to  za­
równo obecnych słuchaczów, jak i tych, k tó ­
ra y w przyszłym roku majs zamiar zapisać 
się na Akad. Górniczą. Obowiązuje to  toki® 
i tych, którzy mają obeen-ie odroczenia.

E g z e k u t y w a  K. S. A. flfc 
o c h o t n i c z a  l e g i a  k o b ie t . Biuro

butikowe Ochotniczej Legii Kobiet mioMI 
przy ul. Grodzkiej 05 w koszarach Legionów’
Zsłaszac się można, w trod/.m-seh ut*ęićtoVydi 
od 9 do 1 w południe i od 8 do 8 wleezOŁ 

IłO BYŁYCH LEGIONISTÓW. Wydzhri Sto- 
warzyszenia byłych Legionistów polskich » i.
1914—1918 w Krakowie zgłasza się w kpm- 
elecie do służby i trzyw.a; wszystkich członków- 
Stowarzj^szenia do spełnienia obowiązku wobec
Oioz\znv.

SYNDYKAT ROLNICZY WOBEC ODE7WY
NAC7F1 NIK Dyrckcya Syndykatu rołn‘czc- 
" 0  oddała sie do dysnozycyi D. O. G. w n z  
7 ccłyie nnrsonałnm. Dyrelieys eostpncwiła ST- 
płae.ać ftinkcyonaryiiszrim-nchotriilrnm polne 
pobory nrzoz cały c/as służby wojskoweL a pa 
tw p id ak  śmierć" I1. / ''łs p i {• r/wlTn'p całoroczna 
riłace wraz 7, dodatkami. W razie powołania | 
funkcyonaryiisza Syndykatu na podstawie mo- |
I)'lizaeyi wyriłao.ić temuż połowę poborów. 7a- i P ro tom  i napo wrót spolszczy", 
razom zapewniła Dvrokeya- wszystkim ich sta- j DAR UKRAIŃCÓW NA ARMIĘ OCHOTNI-

c/owa, nosząca w partyi komunistów, pseudo­
nim towarzyszki „Sławy", daje wskazówki, w 
jaki sposób należy postępować i jakich środ­
ków użyczać, aby symulować czerwonkę, su­
choty i t. p. Przyłapany list miał .dla p. dr. 
( 'zestawy GrOsser-Jachimowicz-owej smutne na­
stępstwa. W prost ze szpitala im. Bersonów 
i Baumanów, gdzie ordynowała, piy.ewiezionflL 
ja  do Cytadeli.

ZABURZENIA W BERLINIE. W berlińskim 
Lustgarten demonstrowało we wtorek popoŁ 
80.000 robotników bez pracy. Przedstawiciele 
Związków zawód., centrali rad wykonawczych 
i rad bezrobotnych w ygłosił mowy. Zadano od 
państwa i gmin stworzenia możliwości pracy 
pod kontrolą rad wykonawczych i rad bezro­
botnych, oraz nawiązania z powrotem gospo­
darczych stosunków ze wszystkimi krajami, a 
szczególni z sowiecką Rosyą Dcmonstracya 
odbyła się bez poważniejszych zajść.

Zawiadomienia i komunikaty.
P. PAWEŁ RADZISZEWSKI, asystent Pa*- 

stwowego Instytutu Geologicznego, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora ti- 
lozofii.

WALNE ZEBRANIE POL. BIAŁEGO KRZYŻA' 
odbędzie się w Warszawie ul. Krak. Przedmie­
ście 49, dnia 16 lipca 1920. Wszystkie instytut 
cye, zrzeszone w P. Białym Krzyżu, zechcą wy­
słać swoich delegatów z pełnomocnictwami od 
swoich zarządów.

BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ, złów,
srebro, zegary, zegarki, biżuteryę nową i anty. 
czuą, oraz z ę b y  sztuczne, nawet połamany 
kupuje po najwyższych cenach

J ó z e f  C y a c k i e w i c z ,  chrześcijański 
Zakład zegarmistrz.-jubilerski, Kraków, Sław­
kowska 1. 160#

nowNka płużł'owe no ukońezonTt wolni’ 
O t’HOTNŁG7Y 7ACTAG. Thy^dniey r/ ‘i’"/ndU

7Z.Ą. Od p. Woysyma Antoniewicz.a, ur/.ędni- 
jka  sokeyi wojskowej ukraińskiej nrsyi dyplo-

ovwilniMso 7rern i f ^ f n ! ^atycznoj w Warszawie otrzymał nNaróiV‘ po-
P055+n.n owili r-ip ni^zwłoo^Tiio 4^0 płił *̂bv̂ | adrotiowany na imi^ Hali sra
wo.isknwr i na z^sadzlo e-rfoszonycli orz.onisów
o worbpnku nr-bcfnle-/vm.

N AlTrryCIRLE WOBEC POTRZEBY OJ­
CZYZNY. 7 d <r} nołskiogo 7c.yrazkti naucz.

wraz z, sumą 20.000 karbowańców.
Do Fana J. Hallera, generała- zbroi!

Nie lnajuczy zaraz zrnolij' pryjniaty, jak  ra- 
iii.isze, akty-Aniu uczast4 w borcFbi z katjm y-

szkót po\rsz«ehnveh wzywa wszystkich człon- bołszowykamy, z.aklat.ymy worobamy W as/oj
ków tego 7.:Ainzkit. zdolnych do t» broni,  
aby rietvelim"nst zcjosili sio rlo aniiii ezypnei 
y/ naibbższ.cm. biurze werbimkowem, cłoz.dolni 
zaś do służby fi-ontowoi winni iść do służł-y z.a- 
stepczej w instvtuejrnch wojskowych, tvsz.vsev 
zaś no/ostali winni wytzwrz.yć front wewnętrz­
ny dla przeciwdziałania zgubnej n.guaeyi w lcwr 
iu i podnoszenia w narodzie ducha, zapału 
i w "ary w zwycięstwo.

naszoj wilnosty i niczaloźnosły, kory-hijn- 
czyś spokijnym żytiam u TYar.szawi, rachuju 
Scbe obowiązanym daty  na potreby formuju- 
czcjsia pid Waszym kerownyetwoni bratnioj 
-dobroTyolczoj armii clincz skromnu, ależ wio 

szczyrołio serc "a dopomogu. Chaj pomogąje 
Wam Boh! Obaj żywe Wilna i Wciyka Pol­
szczą! Cli aj żywe Wilna Ukraina!

b. Wilnyj Kozak, h. IIołownyj Inżcnir Ży-
Ministerstwo oświecenia udzieli ccliotnikom ,tom yrśkoj hrupy wijśk U. N. R .  zaraz Urjado 

urlopów płatnych, zaś po wojnie zapewnia po- Mijsko-Aolt Sekcji Ukicrn.&koj Djp-oma-
wrót na dawne-stanowiska, z policzeniem do tjrzn o j Misji w Rzeczypojpol tj j lo l -kyj. 
emerytury czasu, spędzonego, na służbie w o- Woysym -Antenie w-ez.
jonnej. Dodatek 20.000 karbowanciw.

Z ’ TEATRU POWSZECHNEGO. „Szalony W arszawa, 8 Lypnia 1920 r. 
pomysł”, krotocliwila K. Laufsa, przerobiona; ZJAZD „HACZOWIAKÓW". Dziś rozpoczął 
przez L. Śliwińskiego, mimo całej swej nai- się w Haczowie w pow. brzozowskie, wsi bo-

R epertuar te» tru  miej. htu J  J lo i t ł tó c ł tr a .
Niedziela 11 b. m. popol.: „Tra wiata"; wiccs4 

„Łalka“. L.
Poniedziałek 12 b. ra.: „Trawiata".
Wtorek 13 b. m.: „Kwiat paproci".

R tporźuar m iejskiego te a tru  powsaediaeg(%
Niedziela 11 b. m.: „Szalony pomysł". 
Poniedziałek 12 b. ra.: „Szalony pomysł"- 
Wtorek 13 b. m.: „Tajemniczy Dzems".

R ep ertu ar „B *gatcti“.
Niedziela 11 b. m. przed południem o g. l l t / ,1  

Popularny koncert symfoniczny.
Niedziela 11 b. in. wiecz.; „Oficur gwardyi". 
Poniedziałek 12 b. m.: „Oficer gwardyi". 
Wtorek 18 b. ra.: „Oficer gwardyi".

Repertuar teatru „Nowości".
Niedziela 11 b. ra. popok: „Generał huzarów*^

wieczorem: „Słodka dziewczyna11.
Poniedziałek 12 b. m.: Wieczór baletowy N. N u 

dzieżdiny i Ł Nellego.
Wtorek 18 b. m.: „Słodka dziewczyna".

Triigedya książki i czasopism.
W oetatnim numerze „Przeglądu", organa 

„Książnicy Polskiej", Tow. Nar., zycieli Szkół 
wyższych we Lwowie, znajdujemy obszerny ar­
tykuł. omawiający trudności wydawnicze nj 
chwili obecnej. A utar stwierdza, że dla rodzin^ 
kszkałcących większą ilość dzieci powstaje obo- 
c.nio istna tragedya, wskutek niemożności po­
krycia wydatków koniecznych z początkiem ka 
żd-ego roku szkolnego. Cena książki bowiem 
dos ęgła takiej wysokości, że rodziny, poeiada-

-n . iącA w ększą ilość dzieci, ucaęezczająeydh do
wnośct i. niefrasobliwości artystycznej, posiada daj czy me najkidturalmejszej w Polsce, oso- gzkó}j które dochody BWOj0 opierają głównie
przecież konieczne sytuacye i postacie o zde-j bl*wy zjazd, mianowicie zjazd intcligcnCyE, nn st’a k j płacy pom:mo największego wymBca
cydowanjin typie. Na plan pierwsz.y w ysunę-, wyszłej z pod strzech tamtejszych, a  rozpro-
ła się groteskowa postać muzvka, którą Inter- szonej po całym kraju. Zjazdy tego rodzaju
pretował p. F. Sarnowski; dalej dobrymi w odbywają się w Haczowie fa t 10, a obe-
cbarakterze byli pp.: II. Czarnecka, K. Kore- 'cny , obliczony jest na trzy. duj.
cki, W. Kołwas i A. Kolman, a p. M. Mali- Dziś, w pierwszym dniu zjazdu, po na bo­
ćka, jako podlotek, miała wdele wdzięku, zw ła-] żeóst>*ie, odprawionem przez O. Prowiucya
szcza w scenach miłosnych.

OBCHÓD KU CZCI DZIEWICY ORLEAN-j O. Czesław Szubar, wygłoszą referaty: kapi- 
SKIE J. W ubiegłą środę urządzili Tercyarze i tan  profesor Józef Ekkert i p. Stanisław Ry-

stalej płacy, pomli 
nałiye jej nie mogą. „Przegląd" dowodzi, te  
wysolce ceny książek szkołnyc-h nie wynikają 
z chęci zysków u wydawców, ale z powodu nie­
zmiernie rosnącej drożyzny arrykułów niezbę­
dnych do produkcji książek. Przedewszystkiem 
papier — odpowiedniego papieru właściwie za-

A. IV. j ła Janochę, podczas którego wypowie kazanie j pełnie- niema. Równocześnie ze zwiększeniem
sic lichoty papieru wzrosła niesłychanie jcgq 
cena. Najlichszy papier przedwojenny, na k tó ­
rym się dziś drukuje piękne powieści, koszto-przy bazylice O. O. Franciszkanów uroezj-stość mar. Picrwszj' z nich przedstawi kronikę Ha­

ku czci nowo ogłoszonych świętych, a  szc.ze- c^-iwa za ostatnich la t 10, drugi będzie mówił wał koło 30 halerzy za 1 kg., t. rn., że wagotf 
golnie Joanny D‘Arc. W gustownie ozdobionej, na tem at: „Haczów przed wojną i po wojnie, ,tcgo papieru w rokit 1914 kosztował 3000 ko­
śni i włoskiej zebrała .sie licznie wykwintna pu- jego potrzeby oświatowe i gospodarcze". Te- . ron. OheciLe taki sam papier, ale jeszcze w gor- 
bRczność miejscowa, oraz wycieczki, przebywa- goż dnia odbędzie się „wieczorek" ze śpiewa- ;szyin g.tttinku, osiągnął cene, wyraźnie 500 t y ­
jące wówczas w Krakowie. (mi, deklamacjrą i przedstawieniem amator- to i ę c y m a r e k  z a  w a g o n !  Pierwszorzędna

Program składał się z popisów muzycznych ( skicm, urządzony siłami młodzieży hnczow- , papier welinowy kosztował w roku 1914 od 50 
skrzypka Leop. Babilowicza, b. członka F ilhar-, skiej, ido GO halerzy za 1 kg., t. zn, za wagon 5 do
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6 tysięcy ■koron. Obecnie wagon togo gatunku 
papieni, oczywiście znaezire lich^.ego. kosztuje 
j ę d ,e n m i l i o n  m a r e k !  a często żądają je- 
b/.oze * wyższej ceny. W tym samym stosunku 
podrożały wszystkie inne gatunki papierń.

Drugą wielką troskę wydawnictw- stanowi 
brak odpowiednich farb, które teraz są równie 
liche, jak niesłychanie drogie. W roku 1914 kg. 
farby afiszowej kosztował 80 hal. — obecnie 
najgorsza farba gazetowa, której do innych ro­
bót użvwać nie można. 90 do 100 marek za 1 
kg- Kilogram farby dziełowej kosztował przed 
wojną 1 K GO h. — obecnie kolo 170 do 250 
Mp.! Farba ilustracyjna osiągnęła cenę koło 
1060 Mp. za 1 kg. W równym stopniu podro­
żały wszystkie inne niezbędne chemikaka i sma 
ry do maszyn.

Jeśli do powyższych s z a l o n y c h  c e n  
dodamy ceny czcionek, które podskorz-yły z 2 
Mp. na 120 Mp. za 1 kg., a nie wytrzymują dru­
hu często jednego dzieła, jeżeli następnie u- 
wzgłędniiny podrożenie robocizny i szereg dłu­
gi wszystkich innych niezbędnych środków wy 
ławniczych, to będziemy mieć obraz rzeczywi­
stej tragedyi, jaką dziś przeżywają wydawni­
ctwa książek i czasopism. „Przegląd" przytacza 
przykład, że wydanie przed wojną 5.000 egzem- 
piarzy pewnego przewodnika turystycznego o 
666 etronaeh, oprawnego w płótno z wyzłoco­
nym tytułem, kosztowało wraz z kliszami 9.000 
Koron — obecnie sporządzony kosztorys na tę 
samą książkę przekracza 600.000 Mp.! przyczem 
oczywiście zewnętrzna forma nie mogłaby być 
■ni w  przybliżeniu taką, juk przed wojń.ą.

f t i t t o o o a e  fakty świadczą wymownie, jak 
wielkie niebezpieczeństwo zagraża oświacie lu­
du i kulturze narodowej, z pouodu niesłychanej 
drożyzny książki i czasopisma,

m m bi ggą ge n — gan—

Pajtó M  w jpsnaiffl W r L
Przed trzema dnjami przystąpił nasz Sejm 

do drugiego czytania projektu ustaw y konsty­
tucyjnej w opracowaniu przez lcomisyę kon­
stytucyjną. Poszczególne rozdziały tego proje­
ktu podajemy poniżej w streszczeniu.

Wstęp do ustawy ujęty  jest w następujące 
•Iowa:

W Imię Boga Wszechmogącego!
My, Naród Polski, dziękując Opatrzności za 

wyzwolenie z półtora wiek owej niewoli, w spo- 
Bftwiająe z wdzięcznością męstwo i wytrwałość 
Ofiarnej walki pokoleń, które najlepsze wysiłki 
B\v uje sprawie niepodległości bez przerwy po- 
ś’.\ięcaly, nawiązując do świetnej tradycyi wie­
kopomnej Konstytucyi Trzeciego Maja — do­
bro całej zjednoczonej i niepodległej Matki- 
Djczyzuy m ając na oku, a pragnąc Jej byt nie­
podległy, potęgę i DezpieczBiistwo oraz ład 
społeczny utwierdzić na wiekuistych zasadach 
ptaw a i wolności, pragnąc zarazem zapewnić 
rozwój wszystkich Jej sił moralnych i mate- 
lyalnych dla dobra c.ałej, odradzającej się lu- 
dzkeśei, wszystkim obywatelom Rzeczypospoli­
tej równość, & pracy poszanowanie, należne 
prawa i szczególną opiekę Państwa zabezpie­
czyć, tę  oto Ustawę Rzeczypospolitej Polskiej 
Uchwalamy i  statmwimy. . ■

Rozdział 1 .. Rzeczp-aspoUta.
Państwo Polskie jest Rzeczypospolitą, wła­

dza zwierzchnia w Rzeczypospolitej Polskiej 
należy do Narodu.

Rozdział I I . : Władza ushiwudawcza.
Organami narodu w zakresie ustawodawstwa 

■ą —  S e j m  i S e n a t .
S e j m  składa się z posłów wybranych na 

la t 5 w głosowaniu powszechnem, Łajnem, bez­
pośredni em, równeni i stosunkowein. Prawo 
wybierania do Sejmu ma każdy obywatel pol- 
Bki bez różnicy płci, który w dniu ogłoszenia 
wyborów ukończył lat 21 i zamieszkuje w o- 
kręgu wyborczym przynajmniej od przededniu 
ogłoszenia wyborów. Natomiast prawo obie- 
ra â ?sc'  wy®1 aga eensus aetatis łat 25, nieza­
leżnie od miejsca zamieszkania. Corocznie 
Sejm musi być zwołany najpóźniej w paździer- 
Biku na sesyę zwyczajną celem uchwalenia ko- 
niecznośći państwowych.

S e n a t  składa się:
a) z 70 członków, wybranych w głosowaniu 

tttosunkowem przez Sejm, z poza jego grona;
b) z przedstawicieli samoiządu: po 2 od woje­
wództw i po 2 od rad miejskich Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Poznania, W ilna i Łodzi;
c) z 5 delegatów episkopatu katolickiego;
d) z 3 przedstawicieli najliczniejszych po re- 
ligii katolickiej wyznań; e) z przedstawicieli 
najwyższych uczelni i instytucyj naukowych: 
f) z pierwszego prezesa Sądu Najwyższego 
oraz prezesa Trybunału Administracyjnego; 
S) z przedstawicieli Naczelnej Izby Gospodar­
u j  po jednym z każdego jej działu; h) z 2 
przedstawicieli adwokatury.

Senatowi przysługuje prawo sprzeciwu w cią­
gu 00 dni (w ciągu 30 dni zapowiedź i w cią­
gu następnych 30 dni poczynienie zmian w pro­
jekcie, uchwalonym przez Sejm); projekt wra- 
ca ze zm anami Senatu do Sejmu i może być 
albo przyjęty zwykłą większością, albo odrzu­
cony definitywnie większością trzech piątych 
głosów; jeżeli jednakże Sejm odrzuci popraw­
ki Senatu zwykłą większością, a  nie kwalifi­
kowaną większością trzech piątych, to Prezy­
dent Rzeczypospolitej może w ciągu 30 dni 
ogłosić ustawę w brzmieniu, ustalonem pono- 
’Wn* uchwałą Sejmu, albo też zastosować

Rontoat III.: Władza wykonawcza.
Na czele państwa, jako organ Narodu w za­

kresie władzy wykonawczej, stoi Prezydent 
Rzeczypospolitej, wybierany na la t 7 przez

W  5 Senat, połączone w Zgromadzenie Na­
rodowe. Na Prezydenta może być wybrany ka- 
*dy obywatel państwa, który ukończył 40 Jat 
*yon.

W oiganizacyi administracyi państwowej bę

dzia przeprowadzona zasada lecentrąlizacyi z 
nadaniem szerokiej kompetencyi organom sa­
morządu.

Rozdział IV.
lilc .

mówi o sądownictwie. a
Rozdział V.

I mówi o powszechnych obowiązkach i prawach 
obywatelskich. Jako  momenty szczególne za­
sługują na podkreślenie artykuł o opiece pra­
cy (art. 100) i o własności (art. 103).

Rozdział VI : Postanowieniu ogólne.
Zmiana konstytacyi może być uchwalona 

większością dwóch trzecich głosów.
Wniosek stosowny powinien być podpisany 

co najmniej przez jednę czwartą częśó usta­
wowej liczby posłów, a powinien być zapowie­
dziany na 15 dni.

Rewizya konstytucyi odbywa się co lat 25, 
po raz pierwszy za lat 10. Rewizyę przepro­
wadza Zgromadzenie Narodowe.

Naród pod bronią
J g i i f i i

Warszawa. (Telefonem),. Dw Naczelnika Pań 
stw a i Sejmu nadchodzi niezliczona ilość de­
pesz od wszelkiego rodzaju stowarzyszeń, zwią­
zków, kooperatyw, orgaoizacyi robotniczych, 
rzemieślniczych i ludowych. Wszystkie te  depe­
sze jednogłośnie stwierdzają, że ogół społeczeń- 

■ stwa podporządkowuje się Radzie Obrony Pań­
stwa i jest gotów poświęcić dla dobra i ocale- 

: nia Ojczyzny życie i mienie.
Warszawa. P. A. T. Chrześcijańsko narodo­

we stronnictwo pracy wystosowało apel do 
szeregów rzeszy pracującej, nawołując do za­
niechania wszelkich niesnasek i do pochwyce­
nia za broń.

Odezwa stowarzyszeń roootników niezależ­
nych powiada: Tylko w wolnej Polsce zdobyć 
może robotnik polski wolność, w Polsce zagro­
żonej przez najeźdźcę — tylko niewolą. Polski 
należy bronić, za Polskę należy oddać wszyst­
ko, bo niczem jest nawet życie, jeżeli się straci 
niepodległość, zdobytą trudem, a Polskę odda 
się pod jarzmo nieprzyjaciela.

Akeya posłów.
Warszawa. (Telefonem). Pod przewodni­

ctwem marszałka Sejmu, przy współudziale 
gen. K e l l e r a  i S o s n k o w s.k.i.e.g.o odby­
ło się posiedzenie prezydyów wszystkich klu­
bów sejmowych, w celu ustalenia akcyi wer­
bunkowej, która ma być prowadzona przez po­
słów. Zdecydowano, aby ci posłowie, ' którzy 
oświadczyli gotowość udania się na front, ode­
szli do pułków, reszta zaś ma prowadzić akcyę 
werbunkową w swoich okręgach wyborczych. 
W każdym okręgu mają pracować uwai po­
słowie z odmiennych frakcył sejmowych. 
W końcu uchwalono przyspieszenie feryi wa­
kacyjnych, by- módz natychmiast rozpocząć ak­
cyę werbunkową, oraz uchwalono wydać ode­
zwę do społeczeństwa.

Warszawa. P. A. T. Marszalek Sejmu zwró­
cił się do klubów z prośbą o  przedstawienie 
mu listy posłów, którzy wstępują jako ochotni­
cy do wojska.

S t r a jk !  d ziś  2 b r e d n ią .
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna" po­

daje: Odbyło się zebranie przedstawicieli społe­
cznych w celu utworzenia stałego komitetu, 
któryby podjął wielką akcyę całego społeczeń­
stwa Polaki w obronie ojczyzny. Na zebranie 
przybyło kilku . przedstawicieli rozmaitych or- 
ganrzacyj stolicy Po przemówieniach robotni­
ków i  inteligencyi pracującej, jednomyślnie 
przyjęto następujące wnioski: Wobec grożące­
go ojczyźnie niebezpieczeństwa na czas trwania 
wojny wszelkie strajki winny być bezwzględnie 
zakazane, 7. ustanowieniem natomiast przymu­
sowego rozjemstwa bez udziału jednak w tem 
ministerstwa pracy. Powszechnym obowiązkiem 
jest złożenie przez wszystkich obywateli Rze­
czypospolitej odpowiedniej daniny na obronę 
państwa. Żywioły wywrotowe, bolszewickie 
i komunistyczne winny być wysiedlone poza 
granice państwa.

Warszawa. P. A. T Ministerstwo pracy i o- 
pioki społecznej komunikuje: Odbyło się zebra- 
nie przedstawicieli związku ziemian i związków 
zawodowych rolnych, na którem przyjęto rezo- 
lueyę: Wymienione orgauizacye w przeświad­
czeniu, że należy usunąć wszelkiego rodzaju 
fermenty, załagodzić wszystkie spory, dotąd 
nieuregulowane w stosunkach pracowniczych 
na wsi, poleciły swoim oddziałom prowincyo- 
nalnym, by bezzwłocznie wystąpiły ze swoją 
dobrą wolą do załatwienia tych spraw i do 
zawarcia umów zbiorowych, dotychczas nieza- 
latwionveh.

Dary i ofiary.
, Warszawa. P. A. T. Złożono na ręce Naczel­
nika państwa następujące ofiary: Pracownicy 

, państwowego urzędu zbożowego w wykonaniu 
jednogłośnej uchwały złożyli do rozporządzenia 
Naczelnika państwa na potrzeby armii 25 proc. 
wynagrodzeni^, co uczyniło łączną sumę do 
120.769 Mp. <Df icerowte dowództwa 26 brygady 
piechoty złożyli na ręce Naczelnego wodza na 
fundusz obrony państwa 15.583 Mp. i 53.000 kar 
bowańców. P. Daniel L i n d e n b e r g  złożył do 
rozporządzenia Naczelnika państwa na rzecz 
żołnierza, walczącego w polu, kosztowności i 
5.000 Mp.

Warszawa. P. A. T. „Kuryar Warszawski" 
donosi: Na posiedzeniu wspólnem członków ł 
reprezentantów komitetu Resursy obywatel-1 
skiej zapadła jednomyślna uchwała złożyć ofła-| 
rę 100 tysięcy Mp. na ręce generała Józefa Hal­
lera dla żołnierzy armii ochotniczej, oraz We­
zwać wszystkich członków Resursy obywatel­
skiej do lat 42, którym pozwala zdrowie do za-' 
pi«ywanift się do armii ochotniczej, wszystkich 
zaś pozostałych do osobistego świadczenia wo­
jennego, w razie niemożności do ofiar pienię­
żnych na ten cel.

Warszawa. P. A. T. Jak donosi „Kuryer Pło-j

cki“, Związek Ziemian płockich postanowił, 
aby członkowie tego zu/iązku zakupili po 700 
Mp. pożyczki Odrodzenia od jednej w łóki We­
dług obliczenia uczyni to około 70 milion. Mp.

Łódź. P. A. T. Akcya w związku z odezwą 
Rady~ Obrony Państwa przybiera bardzo szero­
kie rozmiary. Zarząd Zjednoczenia Kooperatyw 
łódzkich postanowił wypłacić rodzinom praco­
wników, idących do wojska miesięcznie po 
600 marek zapomogi za cały czas służby. P ra­
cownicy M agistratu tutejszego postanowili z.a- 
żądać od M agistratu przyznania pracownikom 
magistrackim bezterminowych urlopów celem 
wstąpienia do armii. Zarząd Związku przemy­
słu włókienniczego postanowi! wystosować d<̂  
poszczególnych związków i firm apel, aby ro­
botnikom walczącym na froncie wypłacano 
stałe zasiłki miesięczne przez cały czas wojny. 
Zwołuje nadto walne zebranie w celu nara­
dzenia się nad sposobami okazania pomocy 
rządowi w akcyi obrony zagrożonej ojczyzny.

Polskie Towarzystwo Farmaceutów postano­
wiło złożyć na cele obrony państwa całkowi­
ty  dochód jednodniowy, zebrany we wszyst­
kich aptekach łódzkich. Przemysłowcy z to­
warzystwa „Motor” postanowili oddać wła­
dzom wojskowym wszystkie posiadane samo­
chody i zorganizować autokolumny ciężarowe 
i osobowe.

0  maieryał wojenny.
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw woj­

skowych podaje: Całe prawie zapotrzebowanie 
sprowadza się dzisiaj 7, zagranicy. Najważniej­
szą rzeczą jest, aby zrozumieć, że powszechna 
produkeya dła celów armii jest nieodzowną po­
trzebą całego u raju. Wszystkie warsztaty, fa­
bryki mechaniczne, wszelkiego rodzaju wytwór­
nie, winny całą produkcyę swoją oddać i;a usłu 
gi armii. W celu zebrania niezbędnych informa- 
eyi Ministerstwo spraw wojskowych rozesłało 
za pośrednictwem towauw.ystw przemysłowych 
parę tysięcy kw esty o nar y ust y. Być może je­
dnak, że nie wszędzie one detfrą. Ministerstwo 
spraw wojskowych wzywa zatem te zakłady 
przemysłowe, które mogą wyprodukować przed 
ndoty zaopatrzenia armii, a nie otrzymały kwe- 
styonaryuszy, aby nadesłały odpowiedź na na­
stępujące pytania: 1. Przedmiot fabrykacyi
przed wojną i obecnie. 2. Ilość zatrudnionych 
robotników przed wojną i obecnie. 3. Produk­
eya roczna przód miotu, Który zakład mógłby 
wykonywać na potrzeby wojska. 4. Jak  eh  ma­
szyn, surogatów i t. p. potrzebowałby zakład 
dła wypełnienia zadań w myśl § 3-go. 5. Silniki 
(rodzaj i moc) do napędu, znajdujące aię w fa­
bryce. G. Czy były robione starania o otrzyma­
nie zamówień wojskowych. Odpowiedź na po­
wyższe pytania wraz ze wszystkicmi uwagami 
należy nadsyłać pod adresem: Warszawa, Za­
mek. Oddział IV Mbraterstwa spraw wojsko­
wych, selScya przemysłu wojennego.

Warszawa. P. A. T. Ze względu na pilną po­
trzebę zaopatrzenia formującej się n m :i ocho­
tniczej w sprzęt saperski, sekeya inżynieryi i 
saperów przy Ministerstwie spraw wojskowych, 
zwraca się do wszystkich organtzacyi spcłeez- 
nyeh z gorącą prośbą o natychmiastowe zorga­
nizowanie zbiórek, następujących przedmiotów: 
1) łopat saperskich, 2) łopat dla piechoty, z koń 
com S7.piezastym lub okrągłym, 3) łopat j rydli, 
nadających się do kopań  a rem i, 4) neży do 
cięcia drutu, ręcznych, małych i dużych, topo­
rów saperskich i pionierskńh, małych toporów, 
siekier do śeina.nia drutu, G) drutu kolczastego 
zwykłego żelaznego lub ocynkowanego, może 
być zardzewiały. W szystkie te przedmioty mo­
g ą  być używane, lecz w dobrym stanie i zdolno 
do użytku. Przedmioty te należy składać w 
Warszawie, w dowództwie miasta przy placu 
Saskim, na prowincyi w dowództwie miasta i j 
w magistratach.

U rn i  ki. M i s i a  l M i m
Warszawa. P. A. T. Ks. Kardynał Katowski 

wydal do duchowieństwa archidyecezyi war­
szawskiej odezwę, polecającą wiernych zachę­
cać z amhon i na zebraniach do wypełnienia 
zleceń, zawartych w odezwie generała Hallera 
„Do bronił", ogłoszonej w pismach, propago­
wać usilnie kupowanie pożyczki Odrodzenia, 
ogłosić z ambon, że wobec ubyłkn rąk do pra­
cy przez wstępowanie do wojoka mężczyzn, po­
zwala na pracę na roli i i*rzy gospodarstwie 
wiejskiom w niedziele i święta, po wysłuchaniu 
Mszy świętej.

Wstępowanie do szeregów.
Warszawa. P. A. T. Wielu pracowników Pol­

skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej na wezwa­
nie władz i samorzutnie zapisuje się do armii 
ochotniczej gen. H a l l e r a .  Dyrekcya Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej zarządziła prze­
dłużenie ctsasu obowiązującej pracy w biurach 
o godzinę, jak również zawiesza wypoczynek 
pracowników i pracowniezek, którzy korzysta­
ją z wypoczynków letnich.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna" po-

daje: Zebrani funkeyonaryusze policyi państwo 
wej powiatu warszawskiego postanowili zwró­
cić się z prośbą do swoicL bezpośrednich władz
0 nioczynienie im przeszkód w wstępowaniu dc 
szeregów armii polskiej.

Kalisz. P. A. T. Odbył się tu wielki wiec 
młodzieży szkolnej. Pochód uczniów szkół miej 
scowych, uzbrojonych w karabiny, wywołał 
wśród ludności olbrzymi entuzyazm. Zaciąg 
ochotników jest wprost żywiołowy. Prawie ca­
ła inteligeneya idzie do wojska.

FORMOWANIE SPECYALNYCH KOMPANIL 
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo kolei formu­
je specyalne kompanie kolejowe do strzeże­
nia torów i mostów w pasie przyfrontowym.
Trzy kompanie straży kolejowej są już goto­
we i udają się na strefy.

PUŁK. IM; KILIŃSKIEGO.
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna" po 

daje: Szewcy warszawscy postanowili sformo­
wać pułk imienia J a n a  K i l i ń s k i e g o  i na 
ten cól AchwałOi opodatkować się.

ODZEW ZAGRANICY.
Warszawa. P. A. T. Korespondenci pism za­

granicznych, bawiący w Warszawie i w Polsce, 
wysłali do swych organów szereg depesz, chwa­
ląc entuzyazm, jaki ogarnął cale społeczeństwo 
pod wpływem odezwy Naczelnika Państwa
1 Naczełirfgo Wodza.

do Ameryki dopiero nu podstawie świadectw* 
z Ameryki, że przebywający tamże emigranci 
WEywają ich do siebie. Tymczasem stwierdzo­
no, że świadectwa tal.ie fałszowano. Wykryte, 
też, że dopomagała w tem osoba-, która miałr 
wstęp do konsulatu ,reprezentując tam powa­
żną instytueyę. Za fałszerstwa pobierano wy­
sokie opłaty.

WYKAZ 6IEŁDY W KRAKOWIE
2 dnia 10 Li?ca 1320 r. i-

Z komisyi ssjmowjch.
Warszawa. P. A. T. Komisya p r a w n i c z a  

wysłuchała referatu p. Dra Z. Seydy o pro­
jekcie ustawy dotyczącej przelania praw skar­
bowych państw  niemieckich, oraz członków 
niemieckich domów panujących na skarb pań­
stwa polskiego.

Komisya l i k w i d a c y j n a  uchwaliła rzą­
dowy projekt ustawy o zastępczej wypłacie 
wierzytelności obywateli państwa polskiego 
do byłych rządów zaborczych, względnie eku- 
pacyjnych: austryackiego i niemieckiego z ty ­
tułu usług, dostaw, depozytów i kosztów szpi­
talnych, oraz rezohicyę, aby na ten cel rząd 
przeznaczył 150 milionów marek. Referentem 
był p. Stoslewiez.

Komisya r o l n a  doprowadziła rozprawę 
nad projektem ustawy o zabezpieczeniu zapa­
sów ziemi na pareriaeyę do art. 18. Komisya 
przyjęła nowelę do ustawy 0 przymwsowem 
wydzierżawianiu ziemi w trzech czytaniach.

Komisya s k a r b o w o  b u d ż e t o w a  spro­
stowała szereg omyłek drukarskich w przedło­
ż e n i u  d o t y c 7 .ą c e m  p r o j e k t u  regulacji p ł a c  u- 
rzedniczyeh i nauczycielskich, pcezom uchwa­
liła p r o j e k t  ustawy o zakazie wywozu krusz­
ców szlachetnych.

FERYE SEJMOWE.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski" 

podaje, że ostatnie przedferyjne posiedzenie 
Sejmu odbędzie się najpóźniej w nadchodzącą 
sobotę 17 hm. Ferye sejtnowe mają trwać dwa 
miesiące.
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płótno gumowa, he^ary, kateiery, strzylcawki injekcyjne, arty­
kuły hy^iooiczna rybie i gum owe i  Ł p. * ‘J0Ti

n a d e s z ł y .

Akty terroru mnożą się.
Olsztyn. P. A. T. Akty terroru niemieckiego

mnożą się. Wczoraj napadli Niemcy p. Kram- 
ko'.vską, 70-lctnią staruszkę. Na polskim wiecu 
w Lubowie powiecie zącborskim został skato­
wany przez bandytów Heiinatsbundu Polak 
Mazur Paweł Szyniański, 7,a to, że przedsta­
wił w jaskrawych słowach hańbę niewoli pol­
skiego ludu. Porwano go i wywieziono nie­
wiadomo dokąd. Cała ludność polska powiatu 
z.ącborskicgo domaga się przysłania wojsk 
alianckich na dzień głosowania. Z Liborku 
donoszą, że bandy obcych przybyszów Niem­
ców zalegają drogi i szosy, czyhając na dzia- 
łaez.y plebiscytowych polskich. Z Ostrugi do­
noszą, że tłum bandytów niemieckich oblegał 
dom komitetu mazurskiego, grożąc zdemolowa­
niem go.

S T A N I S Ł A W  B A R A N  i S k a ł  
S t r ą k ó w ,  S ł a w k o w s k a  6 .

Ogłoszenie.
JUikółaj Wiboheć, ar. w  r. 1877, syn Woj­

ciecha i W iktoryi z  Zebczyków, czeladnik sto- 
i areki w Krakowie, wniósł do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych prośbę o zezwoleńio na 
zmianę nazwiska rado wago ua nazwisko W ie« 
czyńskL

Ministerstwo spraw wewnętrznych p o da j, 
powyższą prośbę do powszechnej wiadon.nśc1, 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 Ust a wyj 
z dnia 24 października 1919. Dz. U. Ii. p . 
Nr. 88 ]>. 478 wolno w przeciągu dni 90 od 
dnia ogłoszenia niniejszego w „Monitorze Pol­
skim", które się równocześnie zarządiza, zgło­
sić sprzeciw w przedmiocie zamierzonej zmiae 
ny do Ministerstwa spraw wewnętrznych.

Za kierownika Ministerstwa: L em .

7,L i powiedź mebilizacyi w B
Lyon, P. A. T. KoTespord mt „Daily Terte- 

graph" donosi z Kopenhagi, że Rumunia ogłosi 
ogólną mobiljzasyę z powodu wypadków na 
froncie polskim.

Postny armii Wraufia.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poranny" dono­

si: Osoby, przybyłe w tych dniach z  K r y m u  
przez Rumunię, komunikują, że armia generała 
Wrangla z powodzeniem posuwa się na Jekate- 
rynosław. Liczy ona 3 korpusy, jest dobrze zao- 
patrzoma w amunicyę i zasilana przez świeże 
siły oficerów i żołnierzy, którzy wracają na 
Krym przoz Rumunię.

lilii! M ii 1 n i a  s i i i a .
Paryż. P. A. T. Radio. Według doniesień 

z Londynu rosyjski rząd sowiecki skłonny jest 
do podjęcia niezwłocznie układów z  rządem an­
gielskim na podstawach wyszczególnionych W 
nocie Lloyda George‘a, przywiezionej przez 
Krasina. Jak donosi „Humunitfe", wyjedzie 
z Moskwy nowa delegacya; skład jej nio jest 
7-ńanym. Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa układy rozszerzone zostaną na kwestye 
polityczne.

Z LIGI NARODÓW.
Lyon. P. A. T. Radio. Rada Ligi narodów 

zajmie się w sobotę w Londynie pod przewod­
nictwem Leona Bourgeoisa sporem Szwecyi 
i Finlandyi o wyspy Alandzkie.

Fałszerstwa wiz amerykańskich.
Warszawa. P. A. T. Dzienniki podają: Kon­

sulat amerykański wydaje żydom polskim wizy

Czy śpisz spokojnie ?
Czy nie jesteś nerwowym ?
Czy posiadasz energię i odporność ?,
Czy nie cierpisz na brak apetytu?
Czy nie jesteś zniechęcony do życia l u b  

chory ? —
Objawy te dowodzą, i i  musisz nerwy two 

naturalnym pokarmem N c r v ; v i t e m  wzmoc­
nić. W każdej aptece lub składzie otrzymasz 
przy N e i v i v i e i e  dokładny opis, jak masz 
organizm twój uzdrowić, odnowić i wzmocnić, 
a tem pobudzić go do nowego twórczego ży­
cia. N e r v i v i t jest zdrojem rzeżkości, świe­
żości i młodości. Uzdrawia każdy chory orga­
nizm i usuwa przyczyny chorób.

Skład: Apteka Graberskiego, Kraków.

Podpisujcie polska pożyczkę.
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Teofil Gautier.

AWATAR.
r . z e h i e d  Z o fii J a c h im e c k ie j .

T;uk spędziłem  jeden  z najszczęśliw szych 
iaiesięcy w moiem życiu, ale to  szczęście 
niedługo m iało R w ać. \V span ia ła  karo ca  
u ra ż a ła  się pew nego dnia w Caecine. Ten 
okazały w ytw ór w iedeński, arcydzieło Lau 
reuziego, po łysku jący  lakierem , m ów iący 
o przeszłości k ró lew ską p raw ie ta rczą  ber*. 
Amfą, zaprzężony był- w najp iękniejszą parę  
kuni. jaka  k iedykolw iek p a rsk a ła  w H yde- 
Pftfkn. Miodz utk i jockey  w spodniach 
t  ićałej skóry  i w zielonym  kaszkiecie po­
woził a  la  D auniont w sposób najbardziej 
poprawmy Wiedź uprzęży, ko ła , klam ki 
u d itw iczek  b łyszczały  jak  zo zło ta i rzu ­
cały  w słońcu błyskaw ice i w szystk ie  spoj­
rzen ia  biegry za tym  w spaniałym  ekw ipa- 
żem, k tó ry , zakreśliw szy na  p iasku  reg u ­
larne, jakby  cyrklem  w ym ierzone koto, 
jy zy ićan ą ł obok innyc-n powozowa K are ta  
nie l.y łaf pu sta , ja k  się p an  dom yśla, ale 
w  szybkim  ruchu m ożna by ło  r  o ©późnić 
ty lk o  koniec bucika w ysuniętego  na  prze­
dnie siedzenie, szeroki fałd  szala i dysk  pa­
raso lk i, o-Dszytej frędzlam i z b iaiego jedw a­
biu. P araso lk a  zam knęła się i u jrzano kobie­
tę  jaśn iejącą n ieporów naną pięknością. By­
łem  na  koniu i mogłem się przybliżyć tak , 
aby  nie strac .ć  ani jednego szczegółu z te- 
go arcydzieła lu d zk :ego. Cudzoziem ka m ia­

ła  na  sobie zieloną suutnię o tym  ziiirm m  
srebrnym  odcieniu, w  k tó ry m  każd a  kobie­
ta , nie m ająca  n ieskazite lnej cery, w ygląda  
ja k  k re t: zuchw ałość b londynk i pew nej sie­
bie. W ielki b ia ły  szal z crepe de Chine, ca ły  
pogaib iony  od haftów  w  tym  sam ym  kolo­
rze, ow ijał ją  sw ą delika tną , m iętą w  m ałe 
fałdziiki d raperyą , n iby  tu n ik ą  F idyasza. 
A ureolę tw arzy  stanowU kapelusz z najcień- 
sizej florenckiej słom ki, ukw iecony niezapo­
m inajkam i i drobnem i w ednem i roślinam i 
o w ązkich m odrych liściach; jed y n ą  ozdobą 
by ła  z ło ta  jaszczurka  w ysadzana tu rk u sa ­
mi, k tó ra  okala ła  ram ię, trzym ające kościa­
ną  rączkę od parasolki.

W ybacz, K ochany doktorze, ten  opis 
z żumajla m ód kochankow i, dla k tó rego  te  
drobno w spom nienia nab ie ra ją  ogrom nej 
w agi. Obfite, w ijące się sp lo ty  blond wło­
sów, k tóryafi kairfcy tw orzy ły  jak b v  falo 
św iateł, sp ływ ały  po obu stronach  jej czo­
ła, bielszego od najczystszego  dziew icze­
go śniegu, k tó ry  spadł nocą T&i" n a j­
w yższym  szczycie Alp. R zęsy długie i od­
dzielone ja k  złote n itk i, k tó re  średniow ie­
czni m u ra tu rzy śe i rozśw ietla ją  wokoło- 
głów  sw ych aniołów , napół osłaniały je j nie- 
Liesko-zielonawe źrenice, podobne do tych 
błysków , k tó re  migotają, n a  lodowcach 
przy pew nych efektach słońca. Usta jej 
o boskim  rysunku  jaśn ia ły  tą  barw ą p u rp u ­
row ą, k tó rą  w y cieniow ane są  muszlo W eno- 
ry  a policzki jej p rzypom inały  nieśm iałe ró ­
że białe, k tó re  za la łyby  cię rum ieńcem  n a  
w yznanie słow ika tub pocałunek  m otyla. 
Ł u lon  pędzel ludzki nie zdołałby oddać 
g ładkości, św ieżości i bezcielesnej przejrzy-

sTcśc: te j im '" . jcoV •;» ’. ■ óiv :t"f* oedo
bna było  przypisać puspolitej krw i, ja k a  za­
barw ia nasze fibry; jedynie  ty lko  pierwsze 
rum ieńce zorzy na szczytach S ierry-N evady, 
cielista  barw a białej kam ei ii na sk ra ju  p ła t­
ków , m arm ur p a iy jsk i, og lądany  poprzez 
w elon z gazy różow ej, m ogą dać-. daJąkab 
pojęcie o tej te rze . K aw ałeczek  szyi, w ido­
czny m iędzy w stążkam i kapelusza a  szalem, 
jaśn iał na  brzegu konturów.- białością mle­
czną, nieokreślonym i retieksam : opalu. T a  
tw arz prom ienna n ie  przykuw ała, z począt­
ku  rysunJdom , lecz kolorytom , ja k  piękne 
tw ory  szkoły w eneckiej, chociaż rysy  b y ­
ły  rów nie czysto i de lika tne  jak  profile an ­
tycznych kam ei, rżn iętyćń  w  agacie.

J a k  Rom eo na w idok Ju lii- zapom ina 
o Rozalindzie, tu k  i ja  u jrzaw szy tę  piękność 
najw yższą zapom niałem  o daw nych m iłost­
kach. K a rty  m ego serca s ta ły  się napew ró t 
białe: znikło w szelkie nazw isko, znikły
wszelkie w spom nienia. Zacząłem  n ie  pojm o­
wać jak  m ogłem  znajdow ać ja k ą ś  przyjem ­
ność w  tych  posoolityGh stosunkach , k tó ­
rych  żaden praw ie m łodzieniec un łknąć n,ie 
m oże i w yrzucałem  je sobie jak  karygodne 
w iarołoinstw o. Od tego  fa ta lnego  spo tkan ia  
rozpoczęło się d la  mnie now e życie.

Pow óz odjechał z Oascine drogą do m ia­
sta , unosząc olśniew ającą wizyę. Zrównałem  
mego wierzchów ca z koniem  m łodego, b ar­
dzo uprzejm ego R osyanina, w ielkiego b y ­
w alca u  w ód, znanego w e w szystkich sa lo ­
nach kosm opolitycznych E uropy , k tó ry  znał 
dokładnie w szystk ie osobistości podróżują­
ce ze sfer w yższych. Zacząłem  mówić o n ie­
znajom ej i dowiedziałem  się, ze je s t to fara-

ł'N.a ik .m kuw ia j.auinsi a , L itw inka, pocho­
dząca ze znakom itego i ba- dizo m ożnego d o ­
mu, kti-ej mąć był cd dwóch la t  n a  wojnie 
kaukask iej.

Nie będę panu opow iadał ile w ysiłków  
dyplom atycznych  trzeba było użyć, ab y  bym 
przyjętym i-u hrabiny, k tó ra  w czasie nieo­
becności 'męża! un ikała  now ych znajom ości; 
w reszcie zostałem  p rzy ję ty ; dw ie księżne 
i cz tery  barokow e w starszym  w ieku odpo­
w iadały  za mnie swoją an tyczną  cno tą .\ i

H rabina lu b iń s k a  w ynajęła o pół mili 
od F lo re n c ji w spaniałą Willę, należącą n ie ­
gdyś do S a h ia tic h  i w  k ilku  dniaęli p o tra ­
fiła w prow adzić do  sta rego  gniazda całą 
wyTgodę now oczesną, nie naruszając  w ni 
cz.em surow ego p iękna i pow ażnej w ytw or- 
ności siedziby. W ielkie k o ta ry  z herbam i 
łączy ły  się szczęśliwie z ostrolukow enii sk le­
pieniam i; fo tele i-i-nębjjj ńitarodpiy.rne karni o-

lam py id  promień** w ew n ę trzu sg c . w  ce­
rze joj b y ły  tó  nrigozania fosforyzujące, t»  
orgm em a 6,.ieth^e, o jak ich  m ówi D ante , 
mailując w spaniałości ra ju ; m ożna by ło  pc 
w iedzieć: anioł odcinający  się jasn o  lu  
słońcu. Byłem  bez przerw y  w  stan ie  za  
chw yru, ekstazy i ogłupienia. K iedy, po­
grążony  w  kontem  placyi jej p iękności 
i oczarow any brzmieniem je j n iebiańskiego 
giosu. k tó ry  z każdego  języka  czynił n ie­
w ypow iedzianą m uzykę, m usiałem  czasam i 
coś odpowiedzieć, jąkałem  parę słów  bez 
zw iązku, co zapewne dało jej bardzo m izer­
no w yobrażenie o m ojej intelligenicyi; ozar- 
sm ii naw et, jeśli zdarzy ło mi się w ypowie 
dzieć jak ieś zdanie, św iadczące o mojem  
globokiem  zm ieszaniu lub o  nieuleczalnej
głupocie, n rcdostrzegaluy  uśm iech p rzy ja ­
cielskiej ironu przebiegał po rozkosznych 
w argach, n iby różowe św iatełko, 

nizow aly ze ściaiuuą:,., ppkry len ii b runatną  Jeszcze je j nic nie pow iedziałem  o m ej 
boazeryą, lub  f4ł§&aafi b ‘ tbiiach b ladych [ w ło śc i; w obecności jej pozbaw iony byłem  
i p rzygasłych  ja k  barw y sta rych  gobelinów ; m yśli, siły , odw agi; serce biło mi ta k , jak 
żaOna św ieża barw a, ań t zło to  zby t b ly sz - 1  gdyby  cliciało w yskoczyć z piersi i rzucić 
czące nio drażniło  oka i terpźniejszość nie j się do stóp  swej pani. D w adzieścia ra z y  po- 
rozbrzm iew ała tonem  fałszyw ym  pośród stanow iłem  uczynić w yznacie, ale  w sirzy
przeszłości. —  H rabina była ja k b y  urodzoną 
kasz te lan k ą  i zdaw ało' się jakoby  ten  s ta ry  
pałac był umwśluie d la  niej zbudow any.

Jeśli byłem  oczarow any promieniejącą, 
p ię k n o ś c ią  hrabiny , to  po k ilk a  w izytach 
Łył&m 'bardziej jeszcze porw any jej um ysłem  
niezw ykłym , w ytw ornym , a  ta k  w szech­
stronnym ; k ied y  mówiłA o czemŚN in teresu- 
jącem , dusza je j przebijała —  że ta k  po­
wiem. —  przez skórę i staw ała  s ‘<ę widoczną. 
Białość jej rozśw ietla ła  się jak  a labaste r

m yw ała m nie n iepokonana nieśm iałość; k a ­
żda  ch łodna lub obojętna m ina hrabiny 
w praw iała m nie w śm iertelną trw ogę, jaką  
ty lk o  odczuw ają skazańcy  w  chwili, k iedy  
czekają z głow ą na  pniu  aż b łyskaw ica sie­
k iery  p rzehńc  im szyję. D usiły  mnie skur­
cze nerw ow e, poty lodow ate oblew ały mo­
je ciało. Czerwloniłciiij się, bladłem  i  w ycho­
dziłem nie powieuzi iw szy nie, ż  trudem  
znajdując drzw i i za taczając  s !ę ja k  p ijany  
na  stopniach  schodów .

lOLg dalszy na*tanil.

UBSKRY^CYE
POLSKIE! P0Ż1CZKI ODRODZENIA
króito i riiŁCotc riuiitowzj irzyin uj ■ codziennie

«H4

Oszczędności i PożywekChrześcijańskie 
Tc.vareysiwc

iv K r a k o w ie , p i. M a ry a ck i L . 2 ,  I . p ,
w  (y o d ziii& cli p a p  o  S ił Gul o  u /y  e h  o d  4 —6-eJj pojedynczo 
i zbiorowo od Słowa wyczyń up<»łccznyeh i wgzclkicb Związków

e  isdaicie tylko s  
f t Y D Ł O  ¥ »  O L I W N E

t m m m .

MYDŁA Z „ORŁEM**
k łd r e  f e s t  n a j ie p s z e n t  i n s |w y c 2 e tn ie jsz e m
T-. r o o  wkXjjc!fcI>h u g r a K k z n y c l i  = = - :

tśenorainy za stę p ca  iS61

K IC H A Ł HEnSTEłK w Krakowie,
ul. Brzozowa L  13, II p.

Mleczarnia Hygieniczna
p o s z u k u j e

w i ą k s z e l

p S h K g ó ,  z dostawą koleją lub lurrran- 
• kami. Umowa na miejscu. ,3,

m l e k ©

Ż ą d a jc ie  ty lk o  n a j lc p sz c f o  m y d lą  
to a lb to w e g o  p r z e t łu s z c z o n e g o

„S P18M“
Z  K W L I  „ M A a M © Ł U l“

•raz ei^Ola leaiclout: „Uiiowc mleczne44,
„iiWL-, „INu< >aiia", „Perliiineri'|Be“,,ilo in i« i-
naHiioIl«“, zawierająca SO»,o tłnszeau, ttaslf, do 
ZQbów nur' i ,Ewaa, pa»lą do pooiój marka 

„ E » a « .
Rcproenlaiya nr IKalopOl. I tląsk Ciesz.:

k . I  Lawmahi, KraNdw, Starowiślna 35. 

Kursa m aturyGzneiuz^pelniaj^se
„ ! K A T U R A “ ,  Kraków, ui. Grodzka 5S/H.
(Nlnrbunlk t .-k—ivy przylmujr -d  godz. 3—4 ; w nie* 
•stele ■ fiwięta od 11—12. ‘u (V j at czynny od 9—1 

I od 3—ó w  niedziele I fia tqdr od 10—12).
1. Kursa gimnazyaitto-realne.

II. Kursa .crninaryalae.
l i r  k u r s a  w y d z i a ł o w e  d l a  P .  T .  N a u c z y c i e l s t w a .
IV. Kursa dla reprobowanych.
V. Kursa przygotow. d o  e g z .  zkl. V i VI s z k ó ł  średnich.
VI. Lekcy* indywidualne i zbiorowe.

VII. Kursa kwesjiondensyjna dla wszystkich powyższych 
■tap, wprowadzone przez aasz zarząd po raz pltrwszy 
w Polsce, przygutowują zd pemeeą miesięcznych fnstruk- 
•yl 1 sprawozdań z przebiegu nauki na kursach zbio- 
iwwyoó Próbne lakcye bezpłatne.

U c z ą  p r o f e a e r o w > e  k r a k o w s k i c h  s z k ó ł  i r e d n i e b  i 
• e n i i n s r y ó w  n a u c z y c i e i s k i c i i .

Info, nacye i prospekt* bezpłatnie.
Kam uni kat :  „Biblioteka repetytorów i komentarz)14 

wyuała kilka repetytorów do uiylLu w szkołucli 
irednieb i seminaryach, jakoteż komentarze do 
autorów łacińskich i greckich (dla samouków 
c tłómacztuiem). 'Wypołycza się takowe na radie 

tylko słuchaczom(czkom) kursów. 1952

Obrazy oryginalna
w ybitnych a r ly s ió w  m i

Druki parafialne
Druki gospodarcze
D z ie n n ik  d o  o m r r y k s ń 3k i a j  b u c h a i t e r y i  i k w i t a r y o s z e

p°iaca 2. Kutrzeba Kraków Wiśina 11.

POLSKIE T0W A07YSTW 0 HK90L0W E S. S.
W KRAKOWIE.

-—a a  .i i-L-i—i âssssesssssssssssŝ ssssss, gBsgggBgsg53Bggggges ggq sssąss

Walne Zpromaćzenie Spółki r<Jbł; ł e 30. czerwca 1320 
uchwaliło dywidendę w wysokości

15/o dywidendy 2010
od akeyi I. I II. emłsyi.

Na tej podstawie za kupony od akcyi i. emlsyi będzie 
wypłacana dywidenda po (tip 21. —  za kupony nd akcyi 
II. emisyi r . i  10a50  ed sztuki.
K u p on ;' r fca liw iw ać Ijb 'ą :  Bank krajowy we Lwewio i Filia w Krakowi , 
Bank Przemysłowy wa J-wowia I w i(isk*wie, Bank Małopoiskf w Krakowie I Filia 

w Warszawie, Bank ilaudlgwy w W^sj-wle 1 PdJzl ły w K lu k u -  Ir.

„POPRAD14 Tow. budowlane i handlowe
__________ Spółka z ogr. adp. w Newym Sączu

Z a s ^ K i ^ n g e  d® s i s b s k : v f t f r »
Ogłoszone w lutym b. r. podwyższenie kapitału żakietow ego 

de wysekoćci 1,000.000 koron, zam knięte kwotę 2,100.000 Kik.
Zj w z g lę d u  ja d n a k  n a  z n a c z n o  r o i s z e r z a n i e  a g m u  f i w r r z j s t i . a  g .  b y  ia  

t a r t a k u  i s t o l e r m  m ę s ż u n o w e j v / K r j^ n ć y ,  o r o z  w y d z ie r ż 8V¥iani6 c e g ie ln i  «r I ło w y m  
S g e z i i j  u s l1®  i l i ł i  W & in e  Z g r s m a d z e r io S p ó ln ik ó w  ilo in  87  c z c r i v c a  b . r .  o g ł o s i ć  d s i s i g

Ja  wysekoócl 3 ,500.069 Kk.
N a n a s lc ip a ją c y c h  w o r u n i i a c h :  2016

1) Do przyjęcia nowyeii wkładek zakładowych, dopuszczeai są tak 
dotychczasowi sjióJnicy j;<k i inne osoby.

2) Udział wynosi najmniej 7.000 Mk.y oraz 10% dopłaty na fnndusz 
rezerwowy.

2) Spólnicy ubejmujący nowe wkładki zakładowe, uczestniczą w zy­
skach Towarzystwa od t lipca 1820 muszą jednak zuplacić oprócz 10% 
dopłaty na fundusz rezerwowy odsetki zwłoki w wysokości 7% od dnia 
1 lipca — do daty wpłacenia całkowitej zdeklarowanej wkładki.

4) Na wypadek nteprzyjęcia członka Towarzystwa, dyrekeya za­
strzega aobie prawo zwrotu uo crłości, liii) części złożonych wkładek 
wraz z 6°/o odsetkami licząc ed daty złożenia.

5) Dealaracye i wplary przyjmuje biuro Spółki v? Nowym Sączu 
ni. Matejki Li 16, D y re U ry a .

UBRANIA
x własnych 1 powicrzftTiyub rta- 
teryatów 'wykonuje *e ananą do- 

i kładnaścią firma

HuJTaSZ IWObKOWi&Z
Ki J .4 . ,  P o d w a le  5, teł. 3343 
B&r- 0L4 PRĆCJ-7 NYCU 
w grzeoiąga 24 godzin. isia

1^1-
X  lfJMe

§ '■ 8 .3

r — w

l i s 99T R Z E B I N I A "
iS P Ó Ł ftA  AK.CY.1NA i

FABRYKA M SŚZYH  I NARZĘDZI ROLNiCZYOH 
ODLEWNIA ŻELAZA I METALI V? KRAKOWIE

zawiadamia, że uchwalona przez Walne Zgromadzenie w d. 19 
czerwca b. r. dywidenda wynosi 29 K, czyli

1 4  M k  p o  o d  a k c y i .

Wyplotę uskuteczniać będzie Spółka Fakturowa w Krakowie 
za złożeniem koponu pierwszego na rok 1920 od d. 1 lipoa 1929.

Kównocześoic zawiadamia się, że niepodjęte do 81 lipca b. r. 
akcye I. i II. em isji złożone zoslaną po tym terminie aa koszt 
i ryzyko posiadaczy do depozytu bankowego. 20£2

ju:
Popierajmy krajowy piiiiayst fcobiot;, to rąk po pną wp tągiięfreh wisls.

ZWIĄZEK PRACY POLSKICH KOSIET
W  K R A K O W IE , U L . B R A C K A  8 .  —  P O L E C A : 

SZWALNiĘ GIELIZHY damskiej, męskiej i dziecinnej. Wy-
do najwykwinhiiejszych 7. wfasnego i doslarczon.materyału.

znych. Golo- 
łorebki, ser-

p!4av;y ślubno od najakromnieiszycli 
h 7. wfasnego i doslarczon. materyału. 

MftFPIflRMIF do wszelkiego rodzaju robót ręcznyeli. Golo- nniUiHIlwię we iznczęle poduszki, makaty, 1 L,;
serwetki i ficierki.

szlnn-SZAFY UTURG!GZ!(E dary. oilnawianie starych szat ko­
ścielnych. Własny zakład rysowniczy dostarcza wzorów na 

żJirianie. 10?I

N a  s e z o n  l e t n i !
Przyjm ojo do przerabianiu 

1 do przef a sono wania

K A P E L U S Z E  -
słom kow e m ęskie, dam skie 1 dziceinne

według iiajKOWEzycli fasonów wy lica ani© szybki© i dokłada©

P i O T ^  W K ,  k a p © E y s i r i E k
w K r e k o w ie , ul. B flazH  i;s L. 1 6 , .in riar .

P o s a d y  
rząday lub administratora
poszukuje zaraz teoretycr.nie i 
praktycznie we wazystyidi ga­łęziach rolnictwa dobrze wy­
kształcany agronom Altiznk. 
Akawe zgłoszenia z podaniem wamnlców pod „llcl!er‘ do ad- 

ministraeyi. 2019

N a s s a  
ztBRi polskich
dająca śledzić przebieg 
akeyi aa w.chodzie z u 
wii’ icznieniemttraaów 

plebiscytowych, lses
BjbiaWk Uhi.-fi, i pntjiijłn.

Cni z p.iesyiKH Bk z5.
Wjrsyła lu l^ -iro l*

1). E . F r fe tilc ln a
Kraków, Ryaek 17.

Sad
w^zierżawisHia

ekoło 2 mg., ogrpdzony, 
w miej. Ska /ce,at.» loco. 
Zgłcyitiila przyjmuje do 
15 lipca Za, i\r dób. To­
porzyska p. Jordanów. 

;.ooi

t in ? u  fóźsó .bw i szkafTferry
Tow. pop. przem. kob. poleca: 

Itćtaćce i rikapleno w wiolkiw 
wyborzo, obrazki i obrniy. asaty 
Jifcurgioimo, biróty, wężyki ofi<or- 
•kie, Ceny zmiarkowane. 1601 
K rak ów , n i. 6tv. Jo n a  24.

. ą i ź ! K i y $ v
n3prawu szybko i tanio 
* uiuwincyi odwrotnia Wł. 
MSlier i Ci. Huchilski Kra­
ków, Rynek gł. 7-8, w po­

dwórcu. 19J7

Kmiuątllm
i  dewj abtażnle chor.* od kil­
ku lat ns nrtrityzm I reumatyzm 
nic msjic isdnych irodk6iv do 
łycia i lerzenia się uprasra li- 
tojdwc serca o materyalną po­
moc do Aam. i od ,  Wdowa-

Baaimiść!! dla l
s & i s f a d  r t ó b ś a r s l c i

z robotami zamówionymi, dużym zapasem dębiny
z firmą egzystująci 22 laf. 

K ie lc e ,  C zysta 2 u  n i. 1 7 .

N p ize tla ją :

2903 Bida Nadzorcza.

,! J i a  t  im M  i i  ̂ is S i Sas
w  K ra k o w ie , (u h  G a rn c a rsk a  26) i57i .

ą  eost. dzieła J. E. Najsrzaw. Ks. BieSRpa J. S. Pclożsra de nabyois: ;
l )  „Życia dachowno, czyli doskensiość chrześśijsńslta"

w ydanie 7 w 2 t o m a c h ..................................................po 20 m t  j
S) „Rożmyiisnic o żyeiu zakonnem44 dla zakonnic w y­

danie 2 - t j i e .......................................................................po 20 m k
3) „Rozmyślanie o żyśia Par.a Jezusa44 dla zakonnic po 20 i r l
4) „Tajamaice rGligilkatollakiej'4 jak o  7 -m y  tom  (Obro­

na reli^ji k a t o l i c k i e j ) .......................   po 30 m k
5) „Plus IX I Polaka4 1 ........................................................ po 14 m k
6) „Krótkie wcksz&wkl, Ja!: w odmawianiu różańca mo­

dlitwę ustnę łęczyć 2 rtzmyCłaftLSin14......................... po 3 mk
1) „Nejsiottezo Sarce Jszu30W8(< (Książka do m odlenia) po 8 m k

|  Czysty dsohód przeznaczony na eels dobroczynne.

B e z p o ś r e d n ie  n a i o c / a n i a  h a i e j .  W a r z z - w  i- iw o n ie z , K r a k ć < r - lg o n ? e z ,  L g ó a - j w e n i c z .  

Seisa I. ej 13-r maja de H  ciatwca II. id U  tnrwta de 29 słupnia. III. ed 28 sierpak ds 1 z ■ ’. 15 piidzli.i
Sictaw e Ełcao-Jodo-b'c.r:ioiva. Kąpiele mineralne, borowinowe 1 gazowe. Elektrotc- 
n p ia . Hydroterap.a. Lnmpa ![rtarc„ ra. -  Wazazaola lecznicze: Zołzy, kUa, skaza 

a oczowa, cli )rob7 serca, nerwowe, kobiece. — Pięcia lekarzy ordynujących.
W zikradzie  3 rw*t.".uracyo, 2 pea .yonaly , holel i okoto 40.i pokoi umeblowanych, j Inek  
bez petełi II, w oenie oć 10 do 40 24k dziennie. OH-yicllcnie elezlryczne itepliea zakład w - 

MmzyŁa. Poczta, telegraf, telefon w Zakładzie Aprowizacja zapewniona. 1260
— Z gleB zenla  przy)u in je  D yrekey z Z aidadu.

202?

Q B  \S  I  winne pamieteć, zo tylko lanoluicwć 
a ¥ B la  B 8 1 1 pwysypfta dis dzieci puder „Dzidzi,, 
- -  ■ " »  P B1ŁB z markę „Kogut14 usuwa eprzaiośa 

i sltn zapalny s ióry.

Apteki, Składy apteczne, Dro- 
guerye i perfum erye.

Wyrób aptekarza fląsocitiago w Warszawie. 
Skład liurtowny i zastępstwo na Oalicyę zachodnią:

Skład Centmlnetrj Laboratoryuai chemicznego
H ra ’r(Jw, S ie n n a  l z i .  ie5 0

ŻogEuga PoEska w Krakowie
Sfow . z a re ł. z o g r . popqką.

W diiru 17. VII. 1920 o ęndz, 4-ej popoł. cdbf* 
dzie się w sali Mał&p. Tswtrzystwa rsiniczpgt 

w Krafawia, plaG Szczepański fa.

II . ZW VC£AiNE

G A L I E  Z G R O M A D Z E N I E
UDZIAŁOW CÓW

% Esasi^pcijp^yns porz^:h!em dztenaynti
1 )  P p r a w o z d s n i e  D y r e k c y i  I R a d y  N a d z o r c z e j  z a r o i  

admin. 1&19.
2) ?p.awozdani« Komisyl rer i-yjnej u. rok aómla 

10 !S z ..Tuoskiem o udzielenie absolutorym 
Itedztc Nadzorczej I Dyrekcyi oraz zatwierdzenia 
samknięć rachunkowych za rok 1019.

8) Udiwaia co ao rozdziału czystego zyska za 1919 r. 
4) Uchwała co do sorzedaiy przedsiębiorstwa i akt/-* 

wasii i pasywami spóice akc. Żegijga Polska S, K  
w Krakowie w zamian akcye.

6) Uchwała ce do rozwiązania Stow. t.  P. w Kras­
kowie Sto w. carcj. a ogr. por. 1 przejścia jaca 
w stan likwidocyi.

6) Wybór likwidatorów I komisyl rewizyjnej.
7) uliiwała ea do fOudussów Sekcyi propagandy.
8) Uchwała co do subskrypcyi a\cy; u ttnUjl spółki 

akc. Żegluga Polsko S, A. w Krakowie.
W razie braku kompletu, odbędzie się bo upływie 

godziny powtórne Walne Zgromadzenie •  tyrwsawywi 
porządkiem dziennym, które poweźmie uchwały bez 
względu na liczoę ooornycn udziałowców (§33 statutu).

Nikładem .Wydawnictwa j,G1obb N arcJu" Sp. a ograniczoną odpowiedsł&lnodtią. ««» Redaktor ©dpow k d z ia !u y : K are ł H o l c k s a .  ->-D.’"kjankia *,Gło8Q IiArodu* j r  Krakowre,, F-od luządom  K. F.©rfca»j


